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K U R J K W
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

B. B. W. R. wypełnił swoje zadania
W nowym oahamencte organizacje polityczne są ztędne

€ k  ^ r e z e s « «  S ł u w w f o t a

W AR SZAW A, (Pat). W  dniu 2(J b. m. 
c godz. 10 rano odbyto się p rzy ul Szo 
pena pierwsze posiedzenie prezesów  i 
sekretarzy w o jew ódzk ich  organ izacyj 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rzą 
dem. W  po<iedrzeniu w zięli udział rów ­
nież członkow ie prezytijum  Bloku

Zebranie o liw orzyj sekretarz generał 
H\ B B W R  pos. Brzęk Ogiński, oddając 
głos prezesow i orga ilizaeji płk. W alere­
mu Sławkowi, który  odczytał poniższy 
list-

1)0 j .  w .  PA N Ó W  B. P O S Ł Ó W  I SEN  A 
r a s ó w  B B W R  ORAZ DZIAŁACZY  

OlSGANIZAC-D B B W R  
Z LA T  1928— 1035

Przy jęc ie  zasad obow iązu jącej obec­
nie ordynacji w yborcze j przez seipnowy 
> senacki kikib parlamentarny B B W R  
było  uchwałą, która bezpośr edb o prze 
sądziła likw idację dotyfhezasow . form  
organ izacyjnych , a co za ,tórn ’<' zle 1 
likw idację samego Bloku. Jako by ły  pre 
ces uważam za «rwój obow iązek  zr«-asi. 
m owat rolę. jaką odegra! Bezpartyjny 
B lok W spółpracy z Rządem.

Cele Bloku Bezp.
Nic mam możności opisywania Ida >  ̂

r ji siedmiu i p ó ł lat naszej pracy, prag­
nę ty l'ko podkreślić kilka rzeczy. M ore l  
Pozostaw iam y jako wynik naszych prac, 
a k tó re  bardzo p o w a ż n ie  zm ien ili ipoh 
lyczne oblicze IŃilsld

B yliśmy zespołem ludzi, k tórzy pow ie, 
dzieli sobie iż m ają obow iązek dopom óc 
Józe fow i Jiłsud Kieniu w  przeprowadzi 
nju t y c h  zm ian ustroju, jakie on uzna j 
«u wskazane.

t e r e n e m  n a s z e j  p r a c y  m i a ł  b y ć
P A R LA M E N T

bieg liśm y tam w ujść tylko na podstawie 
W yborów przeprow adzanych  według 
ówczesnych ordynacyj. W tym celu m u­
sieliśmy- stworzyć organ izację polityczną 
Myślą przewodnią naszej pracy organ i­

zacyjnej było. by do współdziałania a 
r*ąt(cm, do któregośmy .-mmi stanęli, po 
Wołać te organizacje społeczne, które już 
'Siniały i swoim zasięgiem obejmowały 
różne dz!cdziny życia uraz różne środo 
wiska ludzkie. B yły  to zrzeszenia stawia 
jące sobie najrozm aitsze cele i zadania 
1 potrzeb życia wynikające.

Koordynacja  bądź współpraca z r/;! 
dem była naturalną form ą ich działania 
i Warunkiem ow ocnego .spełniania Ó kJi 
Zadań dla których powstały. Pom im o 
jednak tej tak oczyw iste j potrzeby har- 
bionizowania ich pracy z pracam i rządu

byty one w dość znacznej liczbie pod 
w p ływ am i ludzi, bądź party j lusRująicych 
na nich oprzeć sw o je znaczenie połifycz 
ne, b y  następnie nastawiać je do  walki 
z rządem

GDY JEDNAK Z  B LO K U  W Y S Z Ł O  
W E ZW  A N IE

do wsjwifpraey i wKpótdziałania z rzą 
dem, niemal wszystkie tego rodzaju o r­
ganizacje społeczne naw iązały z Blokiem 
ląfcznośc a później, wszędzie tam, gdzie 
m iały swoich przedstaw icieli weszły w 
skład jego kom órek organizucy jnyeh.

C E LE  W Y C H O W A W C Z E  B L O K I .
Taka budoyva Bloku nasuwała wielu 

lud/ioan przypuszczenie', że zm ierzam y 
ku oparciu izb ustawodawczych a przy 
najm niej Senałtu o  organ izac je zrzeszeń 
i zawodów . Przypuszczenia te nie były 
słuszne. Chodziło o, coś o  w ie le  prost sze­
go, a jednocześnie niezm ierni,' ważnego,

chodziło  u to, by zj zeszen/a i organizacjo 
społeczne nauczyły się współdziałać z 
rządem własnego państwa i aby nastę' 
pnie w ty m (iueini oddziały w ały na spo­
łeczeństw o.

To  zadanie Blok sobie postaw ił i w 
nawiązaniu współdziałania pośredniczył

W  społeczeństwie, k tóre było- w ych o­
wane na przeciwstaw ianiu  się rządom 
pań.siw zaborczych, k tóre następnie by- 
ło judzone przez partje polityczne do 
walhti z w łasnym  rządem, trzeba było 
przedtem przestawić umysły na rozumie 
nic potrzeby jednoczenia wysiłków a pó­
źn ie j dopiero można było zasadę tę 
p rzy jm ow ać za poctetaiyę w ustroju pań 
siwa. Blok w tej d/iedziu-ie napewno 
dużą rolę odegrał.

PRACA W  IZBACH  
U ST A W O D A W C ZY C H , 

nasuwała inne zagadnienia, które nale­
żało rozważyć.

Siybkis t^mpc pracy rządu 
iisd zrótfrujważdnfem uudżetu

Posiedzenie kom itetu ekonom icznego m inistrów
W A R S ZA W A  (Pat). Dnia .10 b m .  i m !  

było ,się p<M? j*i-*evnt<fniefrvvem wiccprem  
jera Kwiatkowskiego posiedzenie korni 
te tri ekonomicznego ministrów, na któ 
mm przeprow adzono dyskusję nad spra 
wą przygotowania akcji deki*etov ej w  
związku % projektem ustawy o pełnomo 
cnietwach.

Ustalono skrócone terminy uzgadnia 
nia projektów dekretów

P/erwsza serja tych dekretów, doty 
eząca spraw, związanych z zagadnieniem 
równowagi budżetu oraz akcją pomocy 
dla rolnictwa i dla pracowników, dot 
kniętych obniżką uposażeń n.a być de 
finitywnie załatwiona w  ciągu pierwsze I 
dekady listopada.

Następnie omówiono i ustalono zasa

dy akcji w  sprawie kartelowe.' oraz w  
sprawie ograniczenia przemysłów c; dzm 
łalności państwa.

Przyjęto wniosek o powołaniu do ży­
cia poci przewodnictwem p. pudsekreta 
rza stanu w ministerstwie skarbu Tade 
usza Lechnickiego komtsji do zbadania 
nii których karteli, posiadających szeze 
gólnie doniosłe znaczenie gospodarcze.

Równolegle będzie prowadzona akcja 
przez miuistcrstwi, przemysłu i handlu 
w sprawie ustalenia gospodarczych wy 
n.ków działalności innych karteli.

Wreszcie przy jęto wniosek ministra 
komunikacji w  sprawne powołania kom 1 
sji do rozpatrywania koneesyj na mon 
łownie pojazdów mechanicznych

TELEP. O D  W ŁASN. KORESP. Z  W A R  SZA  WY

?odatek od niskich uposażeń urzedni- 
jczyrh będzie niższy, niż zapowiadano?

Sprawa zamierzonego wprowadzenia gółowych narad wśród czynników dery 
.MKlatku nudzwyczajngo od poborów u- duiących. Istnieje możliwość obniżenia 
izędników państw, w wysokości do 7 do dolnej granicy tego podatku do 5®/o. 

j 20°/o jest w tej chwili przedmiotem szcze

Sprawa obniżenia komornego
i i  “szkania podatek lokalowy wynosi 

8®/» komornego, obniżka więc od tej ka- 
tegor j, mieszkań wyniosłaby 83%. \V 
każdym razie zaznaczyć należy że nu* są 
ło decyzje ostateczne i w projekcie moi 
gą zajść zmiany.

Co do obniżenia komornego, opraco­
wany proj. przewiduje poza obniżką o 
15% komornego w  in eszkania, h do 3-th 
pokoi włącznie jeszcze skasow an.e po­
datku lokalowego od mieszkań 1-poko 
jowych z kuchnią. Ponieważ od takiego

Zmiana na stanowisłn preissa 
P.i 3.T-y

P. min. Zarzycki gpniwodu -objęcia man 
(bilu sona tors kiego zrzekł się stanów iskta 
Prezesa Past— y. Prezesem Past y zo ­
stał m ianow any dyr. warszawskiego okr. 
P  i T. p. Tadeusz Argas/ński,

Pracawnlcy państwowi 
nrzadłożą swe postulaty 

p. premierowi
W  sobotę p. p rem jer przy jm ie delega 

c ję  Zw. Zaov. Pracow n ików  Państwo-1 
w-ych, k tórzy złożą swoje postu laty.

W alka z opozycją nie była celem w y ' 
łącznym, Manoiw tła ona racze j warunki, 
w których m ieliśm y spełnii nasze zm ia­
nie-, a jedn ocześn ie -była walką z ni ro' 
dani, jakie do parlamentu wniosły par­
ku .

Przed nami sla lo pytanie bardzie j za­
sadnicze —  czy  w ogolę można m arzyć o 
tom, aby izby ustawodawcze zdob\ ty się 
na rzeczow ość sw o je j pracy. P rak tyka  
poprzeen ia w-skayywała, że byty- one li 
ty lko  terenem  walki o w ładzę, a to co 
m iało stanowić w łaściw ą ich rolę, to jest 
praca ustawodawcza i kontrola rządu 
były używane jako środki zdobywania 
popularności. Sądzono bow iem  że po 
pularność jest jedynym  warunkiem  aby 
władzę* zdobyć i później uimieć rządzić

Jeśliby cel istnienia parlam entu nual 
być taki, jalk w skazyw ało dośw iadczen ie 
poprzednich lal, to taki parlament nic 
jest potrzebny atu dla państwa i ln i dla 
społeczeństwa.

Naszem zadaniem byłó
OPRACOY, A N IE  N O W E J  

K ONSTYTUCJI.
To też pytanie, czy Sejm i Senat mo­

gą być organami państw a spełń iająecmi 
należycie .swoją rolę, czy wogńh jest 
możliwa jakaś rozumna fidnia pracy 
łych i.islj iiicyj, było zagadnieniem jod 
nem ’Ł najbardziej podsła-w owych,

Zbkrcwa praca
Aby znaleźć na to odpow iedź, zdocy 

dowaliśm y pracę wewnątrz Bloku posła 
w ić tak, jak ona pow inna się odby wać w 
cia lacli które muszą zb iorow o pobierać 
decyzje.

ROZM AITOŚĆ P O G LĄ D Ó W .
Miolhśim we wtosfiy ni M ubie ludzi o 

laki rozm aitych  zapótrywaniach. wyzna 
wanyc-h doktrynach jtp., że przedstawia 
liśm y solbą coś w  rodzaju zmniejszone 
go parlamentu. Nam  też groziło  to samo, 
co w idzieliśm y w sejmach, że spory o 
prograany i dok lryny o jednostronne u j­
m ow anie zagadnień przez poszczególń. 
ludzi m ogły  unicestw ić rzeczowa pracę 
klubu.

Jedną z na (w iększych trudności w ew  
nątrz. B loku była ogrom na rozm aitość 
poglądów  i zaiiileresowań, ale w łaśnie 
zagadnienie, na jak ie j drodze od rozbie 
żnych za p a łn w a ń  dochodzić do współ 
nych postanowień —  d an ow iło  i S ia n o ­
wie będzie zawsze główną -trudność w 
pracach parlanieirlarnych. M vsm y , i dla 
sit b ic  m /w iązali.

SYSTEM  PltACY.
Jestem przekcinany że oprócz dobre j 

w oli ze s'roinv członków  Blolku niemałe 
m iał znaczenie prz\ ję fi przez nas sys- 
lom p r a c  Otóż ustalony został w B lo­
ku podział organizacyjny na grupy ko 
misyjne do pracy parlamentarnej i na 

. grupy regionalne dla prac orgamzaey.*' 
nych kraju każdą grupa rcgjonalna i 

j Każda grupa kom isyjna posiadała w  swo 
im  składzie luidzi o bardzo rozbieżnych 

i zapalrywuniach, wyznaw-anych doktry- 
|nach, tendencjach program ow ych  ud.

G R EPY  KOM ISYJNE.
Ścieranie się tych rozbieżności w gra 

pach kom isyjnych  zmuszało każdego do 
w-ysłuchania racji i motywów- tego. kto 

| myślał inaczej. Każdy swoją prawdę uza

(D .  c. art. na sir. 2-ej).
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Pamiętaj! Dziś „C z a rn a  K a w a "  z tańcami
w Kasynie GarctśizeraaweęfB. — Oochód .ia rzecz Polskag^jo ^lerwoaego Krzyża.
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IC a  K ®  O i

3 ,  H .  W .  R .  w y p e ł ń : !  

s w a j a  z a d a n i a

(Dahzt/ ciąg art ze str. 1-ej).

KOMUNALHA KASA 0SZCZĘDH0SC5 Miasta WILM j
ul. Adama Mickiewicza 11 |

PRZYJhUiE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W ZŁOTYCH OBIEGOWYCH I ZŁOTYCH W ZŁOCIE. j |
Wkłady oszczędnościowe przyjmuje od 1-go złotego począwszy. m

PŁACI SOLIDNE OPROCENTOWANIE. : —  : WYPŁACA NA KAŻDE ŻĄDANIE BEZ OGRANICZENIA SUMY. | j
Z a p e w n i a  T A J E M N I C Ę  W K Ł A D Ó W .  J j

ZA WKŁADY I ICH OPROCENTOWANIE R Ę C Z Y  “ l i A & T O  C A Ł Y M  S W O i M  M A J Ą T K I E M .  |g
Wkłady oszczędnościowe złożone w Komunalnej Kasie Oszczędności m. Vv<lna są wolne cu podatków i od zajęć jm  
sądowych i administracyjnych. Biura Ktsy dia aogodności publiczności są czynne w gOdzlnćłCtl M/iecZOfOWych. ^ 3  
Prowadzi rachunki czekowe, oraz wszelkie operacje wchodzące w zakres bankowości. Prowadzi Zakład Zastawni- =

czy (lom bard) p-zy j I. Trockiej nr. 14 (Mury po-Franciszkańskie). ^

Suma złożonych wkładów na dz. 1 pai3z efniKS 1935 r. wysokości -
Zł. 4.9-70.751,65 I

Wieika na południu Etppji
Na troncie południowym, według Inforcna 

ry j /<- źródeł niemieckich, nie znajdujących  

skądinąd potwierdzenia w Ogadenic rozgrywa  

Mę lubeenie wielka bitwa między wojskami wto 

Kkiemi a abisyuskiemi. W  liarrarzę krążą pog 
loski. że jest to jedna z decydujących b'lew^. 
Kzekrmo bitwa ta ma być kontratakiem abi 
syńskim prz-eciw wojskom włoskim, które spec 

jalitic dopuszeziono najpierw  aż pod Dagab  

bur, gdzie Abisyńczycy m ają być dobrze ufor  

tytikowani. Akcja abisyńska oreiiiana jest, 
jako p -óba wstrzymania silnego nap ru wojsk  

włoskich na południe i zniiLs/.eaia ich do od 

w o łu
W edług wiadomości ze źródeł francuskich 

i ajngieiskicb patrole Asklsrów  zajęły dziś fort 

Szillawe i wyparły znajdujące się tam oddzia 

ły Abisyóezyków aż po Goraliai. Po  tym rai 
■Izk- na diiśe dużej odległości oddziały włoskie 

wróciiy na swoje pozycje.
Korespondent rzymskiej „Tribui;y“ donosi 

o tych wydarzeniach z Asmary, że włoskie wo  

zy pancerne uderzyły na pozycje Abisy ńczy 

k ó »  znajdujące się wpobliżu Szillawe. \V ak

cji tej brała również udział eskadra włoskich 
samolotów bombardowych. Mimo niepogod3 ak 

cja ta została uwieńczona zupełnem pow.zdz* 

nieffl.

O  ogólnej sytuacji w  Ogadenic źródła fran
ruskie wyrażają przypuszczenie, żo wobec nap 
ływu na ten tront posiłków ablsyńsklch, do 

wództwo włoskie będzie musiało przerzucić 

z prowincji Tigre część wojska na front soraa 

lijski.

Gen. Grazzianl. jak  stwierdzają te źródła 

'- aiił w sw ej akcji wzdłuż rzeki v\(Cbni —  Sze 
beli nu silny opór. W o jska jego są nlepiokojo 

nc nieustannie przez partyzantów W obec te 

go gen. Grazziaui nie tnnże stosować taktyki 
zastose;wanej na północy, a mian, skłnninVa  

ludności do  poddawauia się bez oporu. Źródła 
angielskie potwlerdzają, że gen. GrazzlarC mu 
si nieustannie walczyć z  partyzantami, doda 

jąc, że jednak wojska włoskie zbiiżają się do 
Gorahui, które nie jest bronione przez znacz 

nicj&ze siły i przeto m ożj łada dzień być za 

jęte przez W łochów .

Oczekiwania ataku etiopsktegu
A G R E SY W N A  AKCJA E TJO PÓ W .
lMiże ożywienie, według informncyj, ze 

wszystkich źródeł, poczyna ujawniać się w  za 
clicdniej części frontu północnego nad rzeką 
Setlt. O rozgrywających się tam wydarzeniach 
korespondent rzymskiej ,TriI>in>\ ■ donosi z 
Asmary co następuje;

„N^d  graniczną rzeką Selit rieregutarnc 
oddziały abisyńskic ni.custain.nie usiłują sforso 
wae rzekę na oitcinku (lny Agor, nhy okrążyć 
włoskie oddziały tubylcze strzegące granicy. 
Oddziały Abisyóezyków aiakujące w  nocy pod 
osłoną karabinów- maszynowych zostały we 
wszystkich wypadkacli odparte, przyczem na 
pastnicy ponieśli duże straty. Aby atakom tym 
zapobiec na przyszłość, graniczne oddziały wło 
skie zajęły kilka pozycyj na południowym  
brzegu Sctit,

Źródła francuskie dnnmsząc najwidoczniej 
o  tych samych wydarzeniach dodają, że poty 
czki nad rzeką Sctit roz.grywajn sic codziennie, 
a  walki pod f*m Ager, w  których W łosi nie do 
puścili 3 tys. Abisyóezyków do sforsowania r/e 
kl rozegrały się jeszcze 8  i 0 października. W  
walkach tych poległo G5 Abisyóezyków. Siły 
zbroine abisyósk'e po drugiej stronie rzeki Se 
tit oceniają źródła francuskie na łO tys. lud.i.

Z A (Mis A lichy o  sytuacji na froncie pól- 
nrcnvm  donoszą, że koncentracja wojsk abi 
syńskich na całym tym froncie odbyw a sic o 
bcc -ie  bardzo szybko. Ras Kassa przybył z 
Gonilauru do prowincji Tigre na orcie silnei

arm ji i isbejinuje dowództwo na odcinku na 
południe od Aksuin podczas gdy według In for 
macyj włoskich miał się on znajdować w  za 
chiódniej części tego frontu w  prowincji W o l  
kait. W o jska  rasa Sejuma i rasa Kassy według 
tychże wiadomości z Ad dis Abeby (lokoiij wują  
manewrów-, które mogą odciąć drogi z Adul 
i Adigraiu do Makaile na tyin odcinku, którego 
i-brrinę prrwierzon-o rasowi Gugsic, AVedług in 
fonnacyj francuskich należy spodziewać się, 
że wkrótce Abisyńczycy poczną atakować prze 
dnie straże włoskie, złożone z tubylców i bc 
<!ą usiłowali zmuszać je do  odwrotu.

NA  P O Ł U D N IU .
Również we wzmożonym riichn wojsk  abi 

syńskich do Diredaua i H arraru upatrują źró 
siła francuskie dowód, że lada cliw'-la Ablsyń 
czycy przeidą do ofenzywy. W  prowincji Arus 
si na południc od H arraru  zgromadziło sic pod 
wedzą dedziasmacza Amde, według łnform a  
cyj ze źródeł Francuskich fifl łys. A bisy ó czy 
ków. a row e  siły jeszcze napływają. Pomimo  
to źródła angielskie są zdania, że Abisyńczy 
cy ewakuują Makaile bez bitwy, aby uniknąć 
otoczenia w tein mieście pr/i)*z wojska włoskie.

TAK TYK A  W OJSK  E T IO P SK IC H
RZYM. (PA T ). —  Na froncie jrołudnlowym

pod Mogadiscio wojska abi-syńskic cofają się 
w dalszym ciągu, umacniając się na wzgó­
rzach. P lan strategiczny Nasibu polega na

^ r o K la i r o w ^ n s e  n t e P f ld t e g łe i

Hongalji
T O K IO  (Pat). Proklamowanie niepu- 

dlogiości Mongolji w ewnętrznej stanowi 
doniosły akt polityczny. W  Azji przyhy 
wa obok Mandżurji jcszcz jedno pan 
stwo narodowe pod proti ktorakem ja­
pońskim.

Tery tor jum trgo państwa obejmuje 
narazić okupowane przez Japończyków  
prowiueje Dżehol t Czahar, raogolskie

pod względem etn-ozir-m. Istnieją przy 
puszczenia, że proklamowanie niepodle­
głości Mongolji wewnętrznej nie pozo­
stanie bez wpływu na syluaeję zsowieły 
zowancj Mongolji zewnętrznej czy!/ t. 
zw, mongolskiej republiki ludowej. Pro- 
w incje JYżehid i Czabar należały dotyeb 
ezas pod1 względem administracyjnym  
do Chin północnych.

wciągnięciu wojsk włoskich w  tei ca dogodny 
dla Abisyóezyków by następnie przejść do 
kontrataku. Nasibu gnt>nu-dei jakouy znaczne 
dość i wojska.

W  okolicy Sclilare czołgi włoskie, wspoma  
gane przez samoloty bom bardujące zaaWKowa 
ły pcizycje ablsyńskie podczas ulewnego desa 
ezu.

PARYŻ, (PA T ). Zarówno W łosi jak Ahi- 
isyńczycy przygotowują się <łu większych opc 
racyj .strategicznych na Wszystkich Enamtacli 
Tak zgodnie brzmią doniesienia ze wszystkich 
źródeł trancu *kię.h angielskich i niemieckich.

N a  froncie północnym w  piwwintji Tigre  
jak donoszą zc źródeł angielskich, a nu ja w-los 
ka umocniła się na nowych zajętych w ciągu 
( .statnich dni pozycjach. Główna kwatera gen
de Ilon o przesunęła się ItUżej do now.—o  f -0:1 
tu. Znajduje się obeónle już na terytorjum  
Afcisynji.

Preujer Kośc5?łkowski 
u P. Prezvdema R. P.

W AR SZA W A , (Pat). Pan Prezydent 
IlzeezyiMzspoliltejj przyjął w dniu dzis:ej 
.szyni p. prezesa Rady Ministrów Mar 
jana Z )’,nicirani Koiściiałkowskiegii, któ 
ry inronmiwał Pana Prezydenta R. P o 
bieżących .pracach rządu.

satiniał. Nk-auliiej jodinaik *  tego sporti 
przeciwstawnych poglądów- musiał* 
wyjść uchwała lub decyzja w spólna
która następnie 'wszystkich obow iązy  
wać m iała. Jednestranne początkow e za 
patryw aiiia  każJdego z uczetdnilków ta 
k iej dyskusji inirsiały się izetiknąć z na 
św ietlenieni rozw ażanych  zagadnień z 
wielu innych stron. W  dyskusji takiej 
każdy otrzymał wszechstronne oświetl' 
nie rzeczy, ikitórą m iał przesądzać.

Diuż.ą rolę odegrały również

GR UPY  R E G IO N A L N E
Jestem przekonany, że spory prawa 

dizonc w  grupach kom isy jnych  m ogły  łat 
wo stać się w alką o  teorję, o  dołktryny, 
w a lką  ca łkow icie ła-zowocną, gdyby  
ze strony posłów nic było chęci kontro" 
lowa/iia swoich poglądów przez zesta" 
w/aiwa z rzeczywistością. Oiióż p rzy  d y ­
skusjach, prow adzonych  w grupach re 
gjonalnych  Ol K linu jących  sv zasadzie je 
dno wojjeiwództwo, każd y  z uczestników 
m iał w  umyśle nie abstrakcyjne doktry 
ny a rzeczywistość którą znal. Na tle 
mzw-ażania znanej pofcłom rzeczy  wist os 
ci, spory pom iędzy ludźmi 0 rarhieżnych 
zapatrywaniach ła tw ie j m ogły  dopraw a 
dzić i do jirow adza ly  do uzgodn ionym  
postanowień.

M ożem y śm iało -sobie pow iedzieć, że 
o ile z jedne j strony w grupach komisy j  
nych kształtowała się w s zc  lrstronność 
myślenia, o tyle z drugiej strony w gru 
pach regjonainych kształtowała się jego 
rzeczowość. Zdaje m i się, iże może na tej 
dred/e znaleźliśm y odpow iedź na pyta 
nie, czy  możlna m arzyć o tein, by  ciała 
zb iorow e jalkiemi są izby ustawodawcze 
pracowały- rzeczowo.

W alk a  7  s e jm o - 
w ł-id ż t.v « a i

ł ’ow róćm y jednak do inny-ch wyni 
ków  naszej pracy. Może n ie b id z ie  to od 
rzeczy jeśli się zw aży, że dziś w  okresie 
likw idac ji Bloku różne pó łg łów k i będą 
się starały nasze w ysiłk i i dokonaną 
przez nas pracę pomniejszać.

Byliśm y tą w iększością w  padaniem 
cie, kltóra zdecydowała ogran iczyć jego

(D okończen ie  art na str. 5-ejj.

«.+  r.
J a ^ s r u a  z  K o i i i o w s k j t h

WASILEWSKA
Zmarła -tO października w wieku lat 35 w Warszaw,e.

Pogrzeb odbedzie się 2.XI na Powązuach wojskowych w Warszawie, 
o czetn powiadamiają

n i y y  i  c ó r k Ł »

Bank
w Warszawie

Spółka Akcyina
Rok założenia 18/0.

O D D Z I A Ł  w  W I L N I E
i*J- Mickiewicza nr. 1>.

CENTRALA w  WARSZAWIE
Oddziały miejskie w Warszawie. Mszowiecka 18, Tłcmackie 1. 

Jddziały prowincjonalne; Częstocnowa, Kalisz, Katowice, Kraków,
Lublm, LwOvv, Łódź, Poznań, Rad-->m, Sosnowiec, Wilno, Włocławek.

Pr?vimuje wktady oszciędnościowe w ztnt ch obieąowych i złotych w złocie na spe­
cjalnie dogodnych warunkach na książeczki, op e^aiąca ra nazwisko wkładcy i na 
o .aziciela, ąwarantując hezpleczenstwo I bezw zględną tajemnicę. Załatwia szyb­

ko i sprawnie każde zlece <e w zakres naukowości wchodzące.- .

L Z
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PRZED WYBORAMI
do parlamentu angielskiego

(Od własnego korespondenta)
Londyn w ipaźctwarnik-u.

Obecny parlam ent angielski odbywa 
*w e  o&tatnie posiedzen ie lłn . 25 bm. par 
launemt zosta ł rozwiązalny- W yfcory s ię  
odbędą dn. 14 listopada

Przyspieszenie term  mu w yb orów  b y ­
ło dla wszystkich  niespodzianką. Napo- 
zor wydarwiuio się bow iem  ,że obecnie rząd 
x>ędzie m ia ł za sobą całą opozyc ję  i że 
jesienne posiedzenie porlametnitu, p rzez­
naczone na dyskusję nad po lityką  zagra 
mczna. podniesie prestiż 1 pow agę rządu 
Rząd bow iem  oęcizie ruogt p rzy jść  do 
parłam  emu ze sprawozdaniem  ze swych 
posunięć w  dziedzin ie po lityk i zewnątrz 
nej, zgodnych z żądaniam i wszystkich 
partyj.

1 chw ały na jw iększe j partj-'. opozycyj 
nej —  Labour party  —  przy ję te  na kon­
gresie pa rty jn ym  w  Rrighton oraz uch­
w ały kongresu zw iązków  zaw odow ych  
odbytego w' M argate —  w  spraw ie stos o 
watnia sankcyj wobec Ttałji zostały for- 
m alnie w prow adzone w  życie. M inister 
Eden okaza ł się „n a jgo r liw szym " zw o ­
lennikiem  sankcy j i pod  jego  batutą L i­
ga N a r o d ó w  prze ję ła  uchwałę o sank­
cjach, w ybrała kom isje i su łPom isje, któ 
rym  polecono opracow yw ać różae .dany 
- - a  Mussolmi tym czasem  robi e.v . vje w 
Abisynji.

M tym  sam ym  okresie gdy mmister 
Eden organ izu je akcję sankcyjiną, k tó­
ra ro|biła w rażen ie że AngJja jest w  ka­
żdej chw il, gotowa przejść do sankcyj 
w ojskow ych  i d o  użycia w szo 'k ;oh Środ­
ków celem  obrony integralności \bisy- 
n ji i paktu L ig i. m in ister Raldiwin —  pre 
rajca rządu angielsk iego —  ośw iadczył

że Anglja nie jest absolutnie w rogu us- 
pos< Liona wobec W łoch  i że Anglja w ca 
1 sie nie nosi a, zamiarem n życia s/ly 
zbrojnej przec iw ko  Ilalji. O św ia d czen i 
to w yw oła ło  u „sam kcjon istów" pewne 
zdziw ienie: a  w ięc rząd prow adzi pod­
wójną grę... W  rządzie a n g ie lsćm  m a­
my, obecnie dwućh m in istrów  —  jednego 
dla spraw zagranicznych drugiego dla 
spraw ligowych- Min. Eden m oże w ięc w 
Genewie m ieć ostre pćzeanórwienia, po ­
wołać komiśjc. opracow yw ać pfnuy i pro 
gram y radykalne —  dla zam ydlenia o- 
czn opozyc ji i oipinji publicznej, która 
tym razem  była stanowczo przeciw ko 
W łochom . Natom iast Sir Samuel H oare 
który siedzi w  Londyn ie musi zgodnie z 
planem konserwatystów  prow adzić jmli- 
tykię dążącą d o  jak na j w i ększ ego uzbro­
jenia i idącą p o  lin ji tendencji im perja li- 
stycznej, konserwy angielskiej.

Z przem ów ien ia  Sir Samuela M oaie ‘a 
wygłoszonego w czora j w parlam encie 
wyraźn ie w yn ika, że Anglja tiie zrobi 
konkretnych posunięć przeciwko W ło ' 
t-hom. Mussohni n ie potrzebuje obawiać 
się zbrojnego kon flik tu  spowodu swego 
zaborczego pochodu do Ahisynj Dopó­
ki am bicję im perialistyczne Angl.ji nie 
zośtainą naruszone Anglja  nie użyje siły 
zbrojnej. 4ngija będzie tylko współdzia­
łała z /m ierni państwami dla utrzymania 
pokoju J zachon ania paktu Ligi. Od san 
scy j ekonom ie znyxh do sankcyj wojtsirt- 
wych jest jeszcze dalelka droga.

Rząld angielski swem i radykalnym i po 
sunięciami na forum  L ig i Narodów  za­
szachował jednak opozycji;. Dopóki kto 
kolw ick się zorjenhijes, że polityka dwu-

W dniu 31 października 1935 roku otwarta została 
w Wilnie przy ul. Wielkiej 42

WYSTAW/ FIRANEK
o r a z

DEKORACJI OKIEN
f i r m y

Tow. Fabr. Firanek, Tiulu i Koronek

m m i  h i  i » S. A.
W A R S Z A W A
Wszelkie informacje na miejscu.

I l
I

Off~sJde
(Na marginesie enuncjacji poety 

Józefa Łobodowskiego)
R ów no cztery  m iesiące femu, recen­

zując zb iór w ierszy Łobodow skiego.
ltc/.niiAV(; z o jczyzną ", póa łem : —  

„Jeśli są w Polsce dziś jakieś próby a g i­
tac ji ideowej, jakaś walka o  „rząd  dusz , 
to odbyw a się ona .przedowszystkiem i 
najostrzej na szczuplutkim  terenu ludzi 
pióra —  rozbro jona beznadziejna gdzie 
indziej, tu  zajadła i  uporczywa walka 
o kilkunastu uzdoln ionych m łodzień ­
ców . o itmponderaibilia . Tout est perdu 
taors les ćcrivains... Przegrać —  byle nie 
do zera. Strzelić —  honorow ą bram kę" 

Podoba mi się te-n zw rot sporrow-y 
Dobra to  rzecz —  od czasu d o  czasu 
tr o c h ę  zdrow ej „ fizk u ltu ry " w  tym  prze 
dziw nym  sporcie, k tó ry  psuje n erw y, 
naaw yręia płuca ale znakom icie rozw i 
ja gardła: m ow a o t zw  ,.poezji rew-o 
lucv nej". U praw ia ją moi hałaśliwych

pętakiów -bez talentu. O tych nie m ów  
my. Pom iń m y rów nież czcigodnego we 
terania tego sportu, utalentowanego 
poelę, W ładysław a Broniewskiego —  po 
m ińmy gcko kapitana rezerw y W P 
W ojsko  bow iem  nie miesza się do poli 
tyki, a mecz idzie w łaśn ie pom iędzy po 
liltykierami w czerw onych  koszulkach 
a m łodą drużyną poetow  polskich, t. zw. 
..aw angardą". Zespół to  bardzo - niedo
I rany i g racze nie lym  samym ożyw ien i 
duchem. X\ lększość to am atorzy, traktu 
iący sport przygodnie, którzy przy 
p ierwszym  ob jaw ie  brutalnej naogół 
g ry  przeciw ników , poprositn schodzą z 
lioiska, n iedoceniając .sobie widocznie 
zaszczytu .spotkaniu z „Lew orem  , czy 
innym  „L e w y m  T o rem ‘

In acze j z  M a r ja n e m  Czuchnowskim  i 
Jozefem  Łołiodowskiiin. Ci dw a j zaan 
gazow ali się najm ocniej, w ło ży li w  spra 
wę nietydko m łodzieńczy zapał, ale i peł
II e stawki życiowe. T o  co robił Łobo- 
dowski w  -wydawanych przez siebie 
„D źw iga rach " godne jest najwyższego 
szacunku. Sum trw a ł „na obron ie" w-al 
czył fa ir, przestrzegał praw ideł gTy. No

lirow-j obu m in istrów  zasadniczo do n i­
czego n ic doprow adziła  —  w ybory  zosta 
ną przeprowadzone. Zarzuty opoz.yc ii 
p rzeciw ko rządow i koa lic ji narodow ej 
nie będą m ogły  bić m ocno w  politykę 
m iędzynaj i Kłową, punk/t ciężkości za ­
rzutu będzie musiał być przerzucony na 
po litykę wewnętrzną, która to dziedzina 
nie jest obecnie, tak wdzięczna dla ag i­
tacji p rzedw yborczej, m asy są nowiem 
„nastaw ione na Ab isyn je" —  Abisyn-ju 
jest „krzykiem  m ody".

Przyśpieszenie w yborów  leży w ięc w 
interesie rządu, im prędzej, te w ybory się 
odbędą —  tern w-iększc są szanse iitrzy- 
mania się. obecnego rządu jirzy  władzy.

N ie należy bow iem  zapom inać, że an­
gielska part ja socjalistyczna przeszła o s ­
tatnio przez okres ciężk iego kryzysu- 
Uchwały radykalne w- spraw ie sankcyj 
p rzec iw ko  Ita lji spow odow ały pew ien  
rozłam  w partjni. 1’ stapienie starego tea" 
ilera fiooitgc Lan«l,sbury*ego w okresie 
pCzedw j  borez j 111 jest w ielką stratą dla 
Labour party. Lóader pant.ji ma w  An 
g lji specyficzne znaczenie, masy bowiem 
nie interesują się tak m ocno program em  
politycznym  jak osoba leadera. Odpo­
wiedni leader stanowi najw iększą a trak 
c ję  d ln lw yborców . Goo-rge Landsbury 
jest obecnie jednym  z najpopu larn iej 
szych ludzi w AngL.ji, i cieszy się sym pa­
tią n ietylko robotników  ale i wśród k la ­
sy średniej, laki człowieik na czele pnrtji 
mai w ie lk ie znaczenie-

' 'a  osiatiiiem  posiedzeniu parlamentu 
Góbrge Lamdlsburv już nie siedział w  pier 
w-szym rzędzie, jego  m iejsce za jął M ajor 
Atiee —  obecny leader p a rtj) socjalisty 
< znej. Maijor A llee  m iał właśnie sw ój 
p n rw szy  występ. P o  przem ówieniu Sir 
Sttimiela J ioarea  zabrał on glos i zarzu 
cał, że rząd działa zbyt pow oli, że po li­
tyka c iągłych  not, zakulisowych pertrak 
tacyj do  n iczego  nie doprowadzi, że obc

i został skopany srodze...
*  * *

Pom yłka Łobodow sk iego  polegała na 
i lu uzasadnionem m niem aniu że pano- 
wie w czerw-onych kos/ulkacti zgodzą 
się przestrzegać jak ichko lw iek  przepi 
sów. x  u- posiadając systemu własnego, 
ani też nie w-ychowani p lanowo na sp ° 
sóh-.. zagraiiic/.ny, m usieli oni z koniecz 
iiości oglądać się na coraz to nowe o liw y 
> i sposoby, które notabene docierały 

do nas ze znacz.nem opóźnieniem . W 
tych w-amokach walka przeradzała się 
labw o w kapryśne w ierzganie —  niesku 
leczne, ale bolesne dla kończyn tych, 
k tórzy  nie zdążyli w  porę uskoczyć. 
I o  po jiierwsze.

A po drugie i najważniejsze —  pano­
wie c i tak się przedziw n ie dobrali, że 
każdy z nich. to kubek w- kubek... 
poety-cki analfabeta. U śzystk ie  ich pis­
ma m ają w podtytule przym iotn ik  ,,li 
te ra ck ie1, ałe  m yliłby się, kitoby szuka! 
tam zrozumienia! dla literatury. Traktu 
ląc m łodych  p isarzy na m iarę drinków-a 
nych u siebie gra fom anów , nasi polity 
k ierzy z cierp liw ością  automatów^ śpie

cny rzą^l, tak sam o jaki poprzedni w spó ł­
działa' z państiwami im perjalistycznenii, 
że polityka m iiiistra H oare ‘a i Edema w 
p rak tyce .n iczem 's ię  nie różni od p o lity ­
ki poprzedniego ministra spraw zagran i­
cznych —  -sir Simona, k tóry  podczas 
konfliktu  japońsko - ch ińskiego w yraź­
nie sianą! po stronie Japouji.

W rażenie przom ów ien ia Majora At- 
Iee‘a zostało jednak m ocno osłabione 
przez wystąpienie Landsbury‘ego, który 
przem ów ił w cwojom  im ieniu i im ieniu 
grupy pacyfistów '. Landsbury powitał 
uśw .adezrnii łłoarc ‘a stw-it-rdizające. że 
Anglja  n ie  dyskutowała w ogó le  sprawy 
sankcyj w ojskow ych  ora/, że rząd angiel 
ski nie nia zamiaru przedsięw ziąć żad­
nych kroków  w ojennych  przeciw ko \Vło 
choim. Jako pacy iis la  jest on bow iem  
przeciw nikiem  w szelk ich  w ojen  bez 
względu na cel do którego one m iałyby 
prowadzić.

Te słowa uznania dla rządu w ypo­
w iedziano przez byłego leadera partji so 
cjalistyeznej i człow ieka lak popularne 
go, jak Landsbury napew no zostaną w y  
korzyistane przez czynniki' prorządowo 
w najb liższej km npanji wyborczetj.

Rząd forsu je w ięc v\ybory, gdyż chce 
\y\.korzystać wyil w orz ona koniunkturę 
dla uzyskaniu odpow iedn ie j ilości miejsc 
w parlamencie.

N ie m ożna natura lnie przew idzieć wy 
niriu w yborów , ogó ln ie jednak panuje 
przekonańi-e, że rząd nie zdoła zatrzym ać 
swego obecnego, istann w liczb ie 417 
mioijisc w parlamencie, praw-dopodobnie 
utraci on  pewną ilość irtiejsc na rzecz La  
Imur fttirity i liberałów  jir/.ewiduje się 
nawet w zrost stanu posiadania parfji 
socja listycznej —  rząd jednak prawdo' 
podobnie nadal oti zyma dostateczną 
ilość manuałów dla uzyskania v ekszo- 
ści i utrzymania władzy w- snem reku 
noda-t. E. Sosnow iez.

wali jediuj w k ó łk o  pioLsen.kę: —- chodź 
cie do mus na służbę, na służbę, na 
służbę-.. Kilo nie z nami ten zdra jca, ten 
zdrajca,, ten zdra jca...

Wjlaśuie „D źw iga ry " Łobodow skiego 
byłv ostatnią j)róba. c ierp liw ości i óo 
broj woli. Poezja  założyła tam szkółkę
dokształcającą dfla drewnianych uposto 
I ów. \\T „D źw iga rach " próbow ano wyr tłu 
maczyć im lagoslnie że to .niemożliwe, 
że poezja, to nie odw alan ie b iu row ych  
kawałków  że  warunkiem  jej istnienia 
jest samodzielność m yśli i  spontanicz­
ność artystycznego ayyrazu Próbowra- 
110 ich uspokoić: —  owszem  będziem y 
lojaln i, pó jd z iem y w  tę samą stronę, 
ile  pozw ó lc ie  nam  iść własną drogą, 
pozw ólc ie  nam być. sobą! —  D opieroż 
się obrazili, dopieroż przygadali d o  słu­
chu. .- Łoibodow.ski m achnął ręka. Zam 
knął „D źw iga ry ", a sw ó j tom wierszy 
zaopatrzył w  posłow ie, ode inające się 
zdecydowanie od niekulturalnych znajo­
mości. N ie poprzestał na t-un. Ogłosił 
w łaśnie w  „ I I  iudounlościach Litcrac- 
k ich " artykuł p. t. „Sm utne porachun 
ki który w arto  zacytować:
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Haile Sclassie, cesarz L ljop j-i

Menelik II, pogromca W łochów  pod Adua, 
nie zostawił pe» sobie bezpośredniego następ-y 
tionu ..negusa negesti". Berło „Lw a Judejskie 
g o " m iało przejść w i*ęee wnuka jego, Lidż  
Yassu syna jefi-t► drugiej córki W aizeru Szoa 
ła gga  i rasa Mikacla wodza szczepu Galla. 
Po śmierci cesarza Meneliita powstał spisek 
przeciwko Lidż I  assu. Gbowi| spisku był ró 
wie.śnik i towarzysz zabaw  wnuka Menel i ka 
Tafari Maknnen syn potggjicgo gubernatora 
Harraru, obecny cesarz Abisyuji, Kto w ie iy  
Ras Tafari zostałby ,królem królów", gdyby 
nie tc, że młody Lidż naraził sic Anglikom w 
czasie wojny  europejskiej przez swoje zbyt 
jawne sympatie do Niemców, po których stro 
nie walczvli bliscy mu religią Turcy w  ,obro 
nic" Islamu. Lidż Yassu skłonny już był wy­
słać swych rodaków na po in łc  Niemcom do 
i: non icck i ej Afryki Wsebodnicj, gdy na Iwry  
z/iscie abisynskim po jaw ił się słynny pułkow­
nik Lawrenee...

Działo się to w  r. 1016. Lidż Yassu uciekł* 
ze stolicy AbUynjl, ale schwytano go i w zło 
tych kajdanach odstawiano na dwór ram  Kas 
sy. Zauditu jego  ciotka, została p rok lamów i 
Ua cesarzowa Abisynji, a ras Tafari ks ę 
ciem regentem i następcą tronu. Zauditu umar 
ła „nagle* w r. 1930. Tafari M.akonen. który 
już >d lwóeh lat był nickoronowanym „negu 
nem'*, po śmierci Zauu tu wstiipił iia iron Abi 
synji w dniu 3 kwietnia 1930 r„ j a k . .negus 
r.egesti" Maile Sełassie I, a w  dniu 2 list >pads 
łeacż roku uroczyście się koronował w kated 
rze św Jerzego w  Addis Abebic.

YV przeddzień koronacji o  godzinie 10 w 
cesarz i cesarzowa udali się dio kat-dry, by 
spędzić w  niej po czterodniowym ścisłym po 
ócie, całą noc na modlitwach. Prócz nich nie 
byka nikogo w  świątyni, tak bowiem wymagał 
protokut koronacyjny.

Histerycznego dnia wszystkie filary i skle 
pienia katedry bły\szczały bielą okrywającej je 
materii bai i lnianej. Prezbiłerjujn udrapowa  
no żółtemi tkaninami. Pośrodku prezbiłerjum  
stały dwa trony: nalewo, przed ołtarzem, tron 
przeziiiaczrżay <11 a cesarza przybrany czcrwo 
nym przetykanym atłasem, naprawo —  tron 
d ia  cesarzowej, przybrany również atlasem, 
ule niebieskim. Przed każdym tronem leżały 
ujadi my cesarskie oraz akcesorja koronacyj­
ne.

W ok ó ł ołtarzy stato czterdziestu młodych 
kleryków z odkrytemi głowami. A uazowoalrz 
■iaii wata niezein niezmącona cisza wśród o l­
brzymich tłumów, otaczającycli katedrę. Do 
koła murów świątyni, w cieniu wspaniałych  
eukaliptusów, jtaly  setki wojowników  w lwich 
skórach z pióropuszami na głowic, z długieini 
lancami i kai-aotnauji w  ręko.

O gortz. 7 minut 4-5 cesarz wyszedł z gtebi 
kajlodry, /zmierzając do nawy kościelnej. Za  
liim kroczył abiina“ Kyrinos, arcybiskup 1 np 
tyjski petem biskupi i księża, dalej „Jego Kró
m m taar^anem m

—  „N ie  widzu; nigdzliie1 5/.tai*d»rai, 
pod którym  nio/!iial)v złożyć głow ę, nic 
słyszy słów komiondś Słyszę wrzask tar 
gow iska, gdzie kupa spry/ciarzy licytu je 
się w  m iłości do prole tar jaju- Niema w 
Polsce, szeregu, do którego m ógłbym  do 
szlusować. A  tak ła tw o w łożyć efekltow 
lią ttberję i przyp iąć kokardę. A le  nie 
n azyw a jc ie  tego heroiziniein.

—  Bardzo n iedawno byłeś innego 
zdania.

—  Żałuję, żem tak późno je zm ien ił
—  A  w ięc przekreślasz cały polsk 

radykalizm ?
—  On ssani siebie przekreśla av co 

dziennej praktyce... Jeśli w iększość 
tych, k tórzy  stają po stron ie rew o lu cji 
nie ma nic do stracenia, to my nie zali 
czarny się do nich. i i  yszliśm y szukać 
spraw iedliwości i pm w d \ , bo ich w sta 
rym  świecie n ie  było. Na punktach w er­
bunkowych nie dano nam prawdy. 
Chciano nas przem alow ać, w vstroić w 
inne mundury*. A le tu n ie chodzi o  zmin 
nę jednego dogm atu na drugi. N ie poto 
wałczy się ,  fałszem  burżuazyjnym , aby 
później zgiąć kolano przed fałszem  pro

Icwska Maść *, książę następca Asfui Z o »a », 
i książę Makoneu, dn ig i syn cesar/a Sclassie. 
Cesarz zasiadł na tronie, r. lewej strony stanął 
starszy syn /tyłu —  młodszy. Z  prawej stro 
ny stanął ad julant cesarza. w pelerynie z 
lwiej skóry ze ziotemi haftami i w- lwim  pió 
rop uszu.

Sześć dam dworu m szyło po eesarzową. 
Cesarzowa weszła, podtrzymywana przez euro 
pejską daunę dworu w  Jasnej sukni atłasowej, 
za niemi szły dwie córki pary cesarklej, pol an 
sześć dam dw om  Abisynek. Cesarzowa usbłd 
la na tronie, dokoła którego zgrupowała się 
jej świta.

YV tym ittńinencle przed katedrą zagrzmią 
ły armaty, a  nr świątyni rozległy się głośne 
oklaski świty, duchownych i gości. Roznocre 
ta się w łaściwa eeremonja koronacyjna. „Alm  
n a ‘ pokropił cesarza wodą świecona i r,aniu 
ścił mu czoło olejem świętym, noczem włożył 
mu na gf#wę czapeczkę z czerwonego jedwa 
Irin. na którą nałożył złotą koronę, wysadzana 
zmaragdami i diamentami. To był ostatni 

akt ceremonji koronacyjnej.
Cesarz, poprzedzony orszakiem, wyszedł 

z katedry. W siad ł <l> złotej karocy należącej 
kiedyś do W ilhelm a II zaprzężonej w cztery 
konie.

Tak wstąpił aa tron abisyński równo pięć 
lat temu Haiie Setassie t. Dzisiaj Haile Set as

Etgt* Mcuen, cesarzow a C ljo p ji

się walczy metylko z W łocham i, a le  i z  wro  
giera wewnętrznym, którego ma w  ouobie pcw  
uych wielkiorządrów i  rasów, żądnych władzy  
i pieniędzy. m. d.

Program pobytu w WJnie
ministra (rfwiaty Węgier o-of. dr. Ralinta Homana 
i ministra oSwiaty Rzptlte) proł. Konstantego

Chylińskiego
.Środa dn. 6 . 11. 1935 r. —  godr. 22,34. —

Przy ja zd  Min. dlo W iln a  i ipow itanie na (iw o r 
cu przez ku ra tora  O kr. W ił  p. K azim ierza  
S z la go w s k ie go , nacze ln ików  w y d z ia łów  Ku- 
ratorjum  -Sżk., rek to ra  i p ro feso rów  Uniw or 
sy ‘ i-1u Stefana B atorego  oraz p rzez reprezenta 
cy jn ą  d rużynę harcerską „C zarna T rzyn astka11 
i o rk ies trę  m łodz ieży  szkolne j z  Państw . Gim 
nazjum  im. Adam a M ick iew icza  w  W iln ie .

Czw-arlek. dn. 7. 11. 1935 r. —  godz. 9. —  
Z łożenie hołdu przed Sercem  M arszalka Pif 
sudskiogo w  kośc ie le  św. Teresy.

Go3z. Si— -10. —  Zw iedzan ie : Ostrej iłra 
my. kościoła  św. Teresy.

Godz. 10— 11. Z w iedzam i*: U n iw ersytetu
Stefana Batorego, /kościoła św , Jana, Kurator 
jum  O kręgu Szkdlnego W ileń sk iego , kościoła 
św. Anny, kościoła  św. M ichała.

Godz. 11— 12. —  Zwiedizainie: K ośc io ła  św. 
P io tra  i P aw ła  na Antokolu , Pub!. S zko ły P ow

Kzechncj na Antokolu  K lin ik i U n iw ersytec­
k ie j S iofana Batorego.

Godz. 12— 13. Zw ied zan ie : Muz.emn T -w a  
P rzy ja c ió ł Nauki, Państw . G im nazjum  Żeńskie 
go kin. K. OrzesZliowe.j.

Godz. 13— 14. Zw iedzan ie : Arch iw um  Pań 
st\vo\vt-go, Domu A kadem ick iego  m łodz ieży  
U n iw ersyteck ie j Stefana Batorego, G óry Zam 
kow ej.

Godz. l i .  —  Śniadanie u ti łie.kiora Ziłzie 
rhirwśkii-go.

Godiz 17,30. —  Pow itan ie  p iz e z  Vniwensv 
łoi S lefana Iłalore.go.

(rod/. 19,30. —* Obiaid u Hekbora Stanie 
w icza

Godz 22.50. O d jazd  gości do  W arsizaw y i 
pożegnanh' na dworcu.

W iizyla m inistra Ośw.ialy W ęg ie r  jest row i 
ży łą  m in is trow i WUł. i O P . R zeczypospo lite j 
P olsk iej.

■Hwagał 248 zt.
słuchamy Rmerykę i wszystkie euiopejskie stacje 

na najnowszym odbiorniku

„ r  C  Ł f  F  LI Bt. E  /V«
M O D EL 1936 ROKU  

Do nabycia w Zakładz '0  Radiotechnicznym

„ R A D J O F O H ”  Mickiewicza \9.

Gdyby Haaiiłet pn-rywdrial mundur w o jsk * 

w y  (w łosk i), n ieśm iertelne je go  pytan ie: „b yć  
albo n ie  b y ć “  brzm ialłoby: ..bić ml ho n ie b ić " 

-—  gd yb y  natom iast zm artw  yc ii wsiał, jako  cz f*  

w iek  p ióra  — ‘ przyistającego poetyck ie j nacji 

pytania, j ) ić  a lbo n ie p ić  zajrewne wcaleby 

jiie  zadawał. P op ros iliby  pił.

Jeżeli k iedykołw iek  jakiem uś szperaczow i 

lilera fu ry  p rzy jd z ie  do g ło w y  p om ysł ułożenia 

anitoiogji p isarzy p ijących  —  księga tu zapew 

uc ilością nazw isk  rjrwaJizować l>ędzie inogła 

7. książką telefon iczną

K io  n ie pił? I n ieboszczyk  R ej bardzo sobie 

cen ił za ic ly  w ysL iłego  m iodu  i Przybyszew ski 

loipił .giaigą du szę" w  kieliszku, i „Z ie lo n y  Ba 

lon ik " chętn ie unosił s ię w  oparach alkoholu , 

a w  ostatnich czas a d  i grom adn ie  i  'zespołowo 
maczała p ió ra  w  w ód ce  „K w  adryg i,". W ielu  

pasażerów tego pociyok.ieao dyliżansu, na ga ­

pę uczepionych, w o go le  od k ieliszka zaczęto i 

na k ieliszku się skończyło.

M inęła już m oda na deka/leniów, jioetyc 

kich cygan ów  i \ illcnow sik id i indyw idualistów  
K ryzys w y p r a ł  atm osferę z tradycy jnych  rekw i 

zy tów  i leg ł chińskim  m urem  m iędzy butelką 

a p oe lyck iem  gardłom . T en  i ów  ogląda się z ża 

lem iza minionemu biesiadam i, za  w inem , za 

przybytkam i, o d  k tórych  na drugi dzień  —  
w brew  starej .prawdzie —  głow a bola ła n ienaj 

gorze j

‘W „G azecie P o lsk ie j" przed paru dn iam i 

ukazał się ant; kuł K azim ierza  Łęczyck iego  pt 

„R a tu jc ie  Jamę M ich a likow ą".

A u lo r  b ron i k rakow sk iego  M ichalika prZem 

zlikw idow aniem . I (to n iety lko  ze  w zg lędu  na 

tradycję, wspom nienia i zabytkow y d ia ra k le r  
kaw iarn i: „O d  czasu E neidy  n ic się n ie  zm ie­

n iło w  życ iu  literata. W skrzeszcie  Jamę, a m o 

że od (tych ścian zaczną Iść jak ieś prom ien ie na 

starych i m łodych , ua w esołych  i książkow ych  

K to w ie  c zy  n ie  wskrześnie lam  jak iś baJooiŁ 

innego M o r u .  M oże gdzieś tam rośnie 5, czy 6 

M łoda Polska D ajc ie  je.j m iejsce na krzesanie 

isk ier 1“
.Szanujemy pam iątki, szanu jem y Jamę k tó ­

rą oczyw iśc ie  n a je ża łob y  zachować. A le  czy 

je j pstrokate m ury znów w płyną p łynna muzą 

na n ow e  poetyck ie  g ło w y ’  Czy h istorja p ow t*  

rza się dw a razy?
„P ija c k ie  'm ajaczen ia" m łodych  rd »  ją się 

szukać sobie fo rm y  w łasnej Zdob i) poeta lu- 

befok* .Jiizef Lobodoscs/ki przeprow adza jąc ,411111 

tne poiradum ki" ze sobą w  „W iadom ośc iach  L i 

tera ck ioh f ipazyznaje w ódce znaczenie poe łyc  
k iej benzyny —  nu podnosi je j  jednak do god  

n ości m u zy :

„N ie  ża łu jc ie  m i k lerkow ie  k ieliszka wódki 

N ie  sądźcie, że bez. reszty  zm ieszczę się w  

knajpie. T o  za niska cena jak  na um ie".

Boa,sumując —  a m ożebyśm y tak poszli 

nie, przepraszam  wyszli z  ilej kna jpy? 

lUfcl} A. Mikułko.

IlAN Il r.W IAZnt SPÓŁEK ZAROBKOWYCH SP.
AKC.

Rok założenia 1865 I»styiuc|a ,en:raSna w  Poznaniu
Oddział w  Wilnie —  ul. MiCKlewicza 19

Rek zalozenia 1885

P R Z Y J M U J E  wkłady na najkorzystniejszych warunkach.
P O S I A D A  odJziały we wszystkich większych miastach Polski oraz rozgałęziona sieć korespondentów krajowych i zagranicznych. 
Z A Ł A T W I A  na dogodnych warunkach inkasa, przekazy krajowe i zagraniczne i wszelkie inne operacie bankowe.

Dla wygody P. T Klienteli Kasa Banku czynna jest w godz. wieczornych 18.30 —  19.30

tarjacikim. Chcę być w-olnyau c/ łow ic­
kie ni na woJtn«J ziem i. Co zrobiono z 
naszą w iarą dzie/cinną?

—  I znów  cię posądzą o  histerję
—  ...ci co udają, że są z jednej b ryh  

wykuci. Zaw odow i mis ty l'i kat oczy. Uwo 
dziciele zredukowanych mfttKlzieńców- 
Fabrykanci inielebnich w ięźn iów  |>oli- 
tycznych. > a/ndarmi, sto jący na straży 
jia rty jn e j prawouiiyślności. R ew o lu c jo ­
niści... .Talkże pod le nadużywa się tego 
w ielk iego sło/wab*'

Taik p isze poeta i publicysta, którego 
konfiskowano, k tóry  siedział rv w ięzie­
niu. N ie w o ln o  n iedocen iać tego w ybu­
chu- Jego siła i gorycz jes/t Łem w iększa, 
że taki dłuigo ham owana, że poprzedzo­
na tylom a bezow ocncm i próbam i poro 
zumienia się, aktam i dobre j w oli. N ie ­
ma w idoczn ie sposobu a przyna jm niej 
nie by ło  go  dotąd. —  W  obecnej drwili 
obserwujem y n o w y  kurs: —  w  pismacb 
radykalnych  drukują ..paputczików ", 
traktu ją grzeczn ie; wodno m ieć własne 
zdanie. A le juiż jest za późno- M ożem y 
brać do ręki, m ożem y czytać rzeczow e 
i spokojne ac yw.>dy w  pismach, które

w czora j jćśzczt p ien iły Lsię ekstatycznie,
możemy czyfta-ć dek larac je  o  obro ue
kultury ina szpaltach, gdzie jeszcze parę
m iesięcy temu odnawiano poezje (I) z
punikitu wiąze/nia ckfo>nóm|ji i stawek
tipoLsaż.oriowycli. M ożem y ta  wrszy*.stko
—  obserwować, ale n ie  roizipaliimy <się
do tego. N ie odzysku je się boiwitm z
dnia na dzień —  w ia ry  w  ludzi.

* * *

W szystk iego  tego, ca łe j drama tycz 
ności sytuacji, bu i boletsnej p raw dy 
słów t.o/hodow/śkiego, gdy m ów i, że 
szczęśliwszy by ł w ledy, gd y  pisał w iersze 
na ścianie w ięziennej, niż dziś —  nie 
zrozum ieją  c i wszyscy, k tó rzy  myślą, że 
poezja ło  zabawka, że „m achnąć rwiei* 
szyk1' tdki, czy  ow aki, to  uprzejm ość 
towarzyska i przy jem ność osobista* Nic 
zrozum ieją ci, k tó rzy  bezm yśln ie klepią 
o „ te j  m łodzieży ił>ez idea łów " i o tej 
„n o w e j p o ez ji Imm sensu A le ludzie 
m ądrzy i w raż liw i c i k tó rzy  sam i prze 
szli k iedyko lw iek  próbę czynu i próbę 
serca —  tacy pojm ą odra/zu, że jeśli 
twórczość artystyczna jósit n ie  gada­
niem, ale dzia łan iem  jeś li w iersz po

wierszu, książka p o  książce są jak  s łu ­
p y  k ilom etrow e ,na drodze życia  artysty, 
to sytuacja m łode j literatu ry polsk iej 
jest cięższa niż czyjaikolw iok. Tu  niema 
łnożmości odwołan ia się d o  dawnych 
osiągnięć —  co może u łatw ić życie p i­
sarzow i starszego pokolenia. An i też 
niema sprawdzianów  m aterjalnych, wi 
docznych, k tóre rozprasza ją  uczucie 
pustki i zw ą tp ien ia .— gdy naw iedzi „n o  
, człow ieka czynu"'* Jest tylko głos 
wewnęltrziny i om prow adzi.

Och, w ra ca jm y  prędko do sportu!.. 
—  Była w ięc m ow ;l o dwuch zapaleń­
cach i o  tern, ze „c ze rw o n i"  chcą /strze­
lić choćby honorow ą bram kę. Otóż uda 
ło sit1 im  ło, Gzuchnowiski, d aw n ie j 
św ietny poeta, sam wyszed ł na spotka­
nie piłeczk i. sam z n ią  potem  w padł do 
bram ki, Goal! —  Niezupełnie. W  m ię 
dzyczasie w łaśnie ł dbodowski zeszedł 
ze swego stanowiska. —  „S pa lony"... A  
jak  to  jest z Gzuchnawskim  opow iem  
w ,navstępnym artykule, mż n ie ruszając 
sportu T y tu ł: —  „J ó ze f Ignacy K ra ­
szewski —  poeta rew o lu cy jn y '4. .

Józef Maśliński.
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Realizacja nowego gimnazjum
l Wywiad z P. Kuratorem  O .  S. Kazimierzem bzelągowskim

N a j g ł ó w n i e j s z e  p r o b le m y  o ś w ia t o w e  
—  r o z p o c z y n a  Pi 11 K u ra  lo r  —  w c h w i ł i  
obcH iie j  w ią żą  się zc  s z k o ł o p o  w 
Mficflmemi i l . i ó r c o d  k im  u j|u<ż la l  b o r y k a  
e ię z i alij d z ie c i .  n a p H  w a  ja c y  cli do  i/.kól 
U * fa  n i e o m a l  p ra sa  z a w o d o w a  z w r a c a  w  
h; s t r o n ą  s w ą  uwa^ i;,  a i p ra sa  c o d  o'rama 
p o ś w ię c a  w ie le  m ie js c a  p r z e s i le n iu  p r z e  
ź\ w a i i c m u  p r z e z  -szkoln icl w o  p o w s z e c h  
ne, lia k t ó r e g o  r o z b u d o w ę  b ra k  na leży  
Syrh ś r o d k ó w  ł i inansoiwych.

Doniosłość lego  zagadnienia jo.sl bar 
dżo wielka, n ic może ono pal na i w p ły­
nąć paraliżu ją con a  prace tych placówek 
oświaty, wychowalnia i 'nauki, któ ie  
wzniesiono ■/. w ielk im  trudem. Musi ona 
być otoczona tein większą opiek/ą, gdyż 
k..żda |uż dokonana praca i osiągnięty 
vv>nik jest kapitałem , z którego wypad 
ni* czerpać w bliższa j i dalszej ptzysz- 
łości-

I'o toż s to s u ją c  w s z e lk ie  wysiłki- b y  
o c a la  ó s w ia ł ę  p o w s z e c h n ą ,  b u d u je m y  
z r ę b y  s zk o d n ic tw a  z« jw t a l o w e g o  i d ok o -  
no j (*m v  p r z e b u d ó w y  s z k o ły  ś re d n ie j  o 
g ó in o k s z ta lc ą c c j .  O k r ę g o w a  k o n f e r e n c ja  
d y r e k t o r ó w  tycii szkó ł ,  o d b y ła  w  b i e ż ą - 
c y m  ty g o d n iu  w W i ln ie, j< st f c d i iy m  ze 
srcK ików  n a s z e g o  d z ia ła n ia  k tó r o  alry 

b y ło  sk u te c zn e ,  m us i od  c zasu  d o  c zasu  
s ię ga ć  d o  be z .p os red o ieg o  z e t k n i ę ­
cia s iy  / o d p o w i e d z i a ln y m i  za p ra c ę  w 

Rini/nazju-m d > re k to ra m i .

— M im o , iż gimnazja nowego typu 
realizują obecnie już trzem rok nau i, 
to jest za niespełna 2 lata hedą [aktem  
dokonanym, szersze sfery, nawet kola 
rodzicielskie wciąż jcszczi nie orientują  
się w id )  właściwym chnral.terzc

—  Jest to łatw e do  w y 'h inn icze iia . 
(dimoazju-m było s/,u.iłą nauczającą. gdy 
rozw ijana prz-ez nas szkoła średnia /"sl 
w p ierwszym  rzędzie wychowującą. Sze­
roko zakrojone cele w ychowawcze, chce 
da wnemu gimnnz.jiim lub eona ,w \ że j na 
dalszym będące planie, czyn ią -z .nowego 
gim nazjum  insiyłucję wychowaw czą, z 
której wy chodzić mają luilzie i obywa 
łtlft. D yscypliny i nauki, określone pro­
gramem, są również w służbie naczel­
nych .dci w ychowaw czych. nie zaś, jak 
w szkole tradycyjnej celem w samym so 
bie. Rodzice jednak i całe siarszc społe­
czeństwo, żyjące wspomnieniem icgo co 
było dawniej, przykłada stare m ierniki 
d u now ej rzeczy i z,e zd z i w i cin i eni s l.w i-c i 
dza n iezrozum iałe dla siebie wyniki. ^

Szkoła jednak ktonsekw entiiie znu 
fza do .-ywego ccłu. Stąd poclio 'zi-. żc w 
obecan m sla-d jum, po do konam u p iać 
program ow ych i organ izacyjnych  p i z ' 
szła kolej na zagadnienia wychowaw cze, 
którymi przede\vszytsłki-eim poś\ lecona 
ł v ła ostatnia konferencja-

—  Nie jest rzeczą możliwą tibszernt 
rozwinięcie l id  rozległego i specjalnego 
tematu. Proszę jednak o oyolny zaiu  
prac konferencji i charakteriistycznc eh- 
mentg życia szkoły średniej naszego te 
renu

—  OśrodiKorw \ m tematem referatów7 i 
debat były zadania dyrektora jatko prgw 
nizatoru w ychow aw czej -pra-ay oraz plan 
le j pracy7 w ciągu całego roku s>zko uego. 
Stoimy bow iem  na stanowisku, żc praca

\>yoliowiuyiiza nius, być planowa Jest 
O) niezbędny warunek jej Skuteczności. 
Ph.n pracy przy respektowaniu jednoli- 
tycłi celów , streszczających sie w wycho 
w ariu  obywatelskiem , musi odpow iadać 
.środowisku*) którego odm iennos. dyktu­
je m odyfikację środków i metod.

Sprawa ta wiąże się z prob lemem  
regionalizmu i ma szczególne znaczenie 
na naszym narodowościowo mieszanym 
terenie.
—  Niezaprzeczalnie. Stoję jednak na s-ta 
nowisku, że wartości te mogą znaleźć 
.swój wyraz, przedewszystikiem na tere­
nie szkoły powszechnej. Uznając to, zdo 
laliśmy dać szkole te j do uży tku specjał 
nie v tym celu opracowanie w ydaw n ict­
wa, k tórego cała serj.. ukazała .\ię -loląd 
z in ic ja tyw y i is-l aramiem kuratorjuim. 
Rzecz oczyyyl la, żc i w odniesieniu do 
gim nazjum  stosowana jest w ielka db/k-

łośt o respektowanie wspomnianych ele­
mentów zarówno w7 znaczeniu dvdaktv 
czncin jak wychowawczem .

Jakie są głosy dgi ektorów o 
przedmiocie ich pracy  2

Naiogół dy rektorzy i groma nancz.y 
cielsk ie czu ją się pewnmjsi na terenie 
pracy dydaktycznej, nauczającej aniżeli 
wychowawczej. Jest to dziedzina w ym a­
gająca niety lko głębokich stud jów i n ie ­
ustannej lektury lecz w rażliw e j intuicja 
i w rodzonych zdolności, niezbędnych ze 
yyzględtu na subtelną naturę -spraw wy­
chowawczych. Stawiając w  tern pierwsze 
krok. błądzi w ychowaw ca niejednokrol 
nie, lecz trzeba stw ierdzić, że sprawy 
te krystalizu ją się coraz w yraźn iej, przy­
bierając coraz liomy.ślniejiszy obrót- 

(iDokończenie ari. na str. 6-ej)

A. H.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polsk: 
Jozefa Piłsudskiego w W ilnie  

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111

H  rocznicę zgonu 
l  p. Mariana świe- 

ch&wskiego
\\ ozoruj o godz. 9 rano odpraw ione 

zostało w kościele Św Jana nabożeńst­
wo żałobne na inlem-ję ć. p, Marjana 
Swiechowskiego, b. popularnego i szano 
wanego w W itn ie polityka publicysty i 
społecznika. in icjatoram i nabożeństwa 
byty instytucje i organizacje których ś. 
p. Swiechowski był założycielem , człon 
kiem lub najb liże j z niemi współpraco­
wał: łnstytirt Naukowo-Badawczy7 Ziem 
Wschodnich, Instytut Badania Spraw 
Narodowościowych, Zw iązek Polaków  
Ziemi Kowieńskiej, Kłuli W łóczęgów , 

. Bałtycka Agencja Prasowa ,.W ilb i‘\ Ko 
ło Kownian, \\rydayvmcłwo ..Kurjci W i 
Ieóski“ . a.abożcństwo odpraw ił ks. prof. 
dr. llen rvk  H lebow icz przy obecności 
licznego grona członków powyższych 
i u slyt ucyj oraz siostry, p rzy jació ł i zna
jom ych Zmarłego.

Tegoż dnia o godz. 8,;ł0 wiecz. od­
było się w Instytucie Europy W schod­
niej in ic ja tyw y grona przy jació ł ś. p. 
Marjana Swiechoyws-kicgo bardzo liczne 
zebranie, poświęcone uczczeniu pamięci 
Zmarłego. Spoyymdu późnej porv obsz(-r

jsze sprawozdanie zamieścimyUli

ejszym  numerze
z jut

B. B. W. R.
( i Dokończenie ari. ze str. 2-ej)

wypełnił swoje zadania
iiprayyuienia do właściyyoj roli ciała usta 
Włodaw czego. Sami przekreśliliśmy ten 
tu •neję sciniow łatlzłyya. Po lra filiśn .y  oce 
nić jakie działania, jak ie zadania mogą 
być podejm owane przez ciała ztiioroyy-c. 
U.stalihś-my w konslytiucji zallcrcs upra ,v 
nicii zaslrzt żoinych dla koń gjalnie ]>ra 
cującycłi izti ustawodawczych i osiągnę 
iiśiny przez to należy tą róyy 110 w agę or 
ganów państwa. Że przy ustaleniu zasad 
nowej ordyina'‘ ji w yhorczej nie kicniwa 
ła nami chęć zapeyymieiiin sobie manda 
bil, niech św iadczy fakt, żc zatedwic ma 
ta częiść naszego dawnego klubu w 110 
yy y ch izłiacli się znalazła. T o  już nic są 
gołosłowne za,peyvnienia to są fakty.

W  yyalce przeciyyko B lokow i posługi 
waano się zbyt często zarzutom, żc do je 
go szeregów  t\7eiśzĘ 111 in. różni ludzie o 
wątpliw y cli wartościach m oralnvcłi.

N e ulega wątipliwości, że kialżda orga 
nlzacja oliejm ująca dużą liczbę lutlri na 
rażona j-esit na to, żc dostaną sic do rńej 
jednostki nieodpoiw-icdnie. Zabezpieczę 
nie sic przed om yłkam i nic jest m ożli.ve 
Natom iast yve wszystkich yvypadkach 
kiedy J jy u ja y y n io n e  jakieś konkretne 
zarzuity, b y ły  one rozpatrzone albo 
przez sąd kluboyvy albo przez sądy or 
gani/.icyjno. M yśm y zaslo.so-w-ab w iz 
ba ech 11 st a yv o d a w c z ym 11 zasadę, że prawo 
-ądzenia należy n ie do izb a do nul ów 

T o  też yvydawa Iiśiny wszystkich 
kogo sądy żądały i nie pozwalaliśmy uk 
rywuć s/ę za nietykalność poselską Zyyy 
czaję yy pop rzędu ich i/liacti by ły  inne

Jeszcze jedno pragnę zaznaczyć. W 
pracy politycznej obejm ującej lak yviel 
kiic środoyy iska po'w7o,dóyv do larć i yvalk 
hyda ogromna llo ś i. T o  też spory yyyni

kały dość często. Niemniej przeto yyszę 
dzie braio górę prześyy/adezcnic, że spel 
15ienic zadam jakie mamy pifzed sobą 
wymaga jednoczenia sił. a nie rozbi.ian/a 
ieii.

W 1{AMAC.Il D A W N E J  KONSTYTUCJI

1 ust w nt-j oroynacp  \yyiK»rcztj lUiUtsieM 
my loznuu-jwać organ izację pulilyczną 
Bioku, alby w społeczeństwie 1 jego zor 
ganiZOWaftyeh komórkach tycia zaszczc 
pić ziozumienic potrzeby yy,sitku na 
i-zęcz państwa we yyspóhlziułuniu z rzą 
Tb in , aby w oparciu o tc yvartości uzy\s 
kai w izbach w iększość potrzebną d la  

nadania państwu zdrow ych  rami ustroju 
wycli. 1 na tern etap naszych prac może 
my uważać za skońezo/iy.

W ramach nowej 
konstytucji

będzie si^ 1 .jzbudoyyywyało życic w edług 
nowych odm iennych systemów.

Posdi w obcenych warunkach już nie 
ma być przedstuyy icielcm jakiejś grupy 
bądź kierumku myślenia Ma mi w7słuehi 
yvać się w /.ycie od ogółu ludności syvego 
okręgu, ma -starać się poznać to życie yve 
yyszelkich różnorodnych zaw iłych  i sprzc 
cznych ze sobą przejayyach Oi-gaii/zacja 
o charakterze politycznym nie jest mu 
potrzebna.

Poyvinnyby się iiatom/asl utrzymać 
yyspólne narady, l( raczej yysipóine rozw:a 
żania sprayy danego terenu przez posłów 
tego sarnegn wo.jeyvództ\va. Te wspólne 
roz.yyażania .agadm eń wszystkim  z blis 
ka yy id ocznych dad'zą posłom  lepsze za 
poznanie się z rzeczy wi rtością i tern sa

Najwym owniejsze argumenty dla O S Z C Z ąd za jącyd l i W k ład C O W  podaje na Dzień Oszczędności 31.X.1935

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I
BArfP. SPÓŁDZIELCZY n a  A n t o k o l u  

Z a m k o w a  1 8
w  W i l n i e

w cyfrach następujących:
11 lat egzystencji Banku —  1516 udziałowców , VS6 wkładców,

25G (lOO zł. kapitału udziałowego —  60.0PA zł. kapitału zasobow ego,
800.000 zł. w k ładów  i oszczędności —  400.000 zł. rezerw do wypłaty.

1 035.000 zł. wydanych pożyczek na cele produkcyjne  
2.470 000 zł. odpowiedzialności Członków  za wkłady i operacje Banku  

75 000 zł. w ypłaconych  Członkom  zapom óg bezzwro nych.
B łn k  w y d a je  pożyczki p. rzemieślnikom pobierając tylko 4 J, 0 rocznie.
Bank przyjmuje oszczędności drobne od 1 złotego i w iększ- na oprocentowanie.

L a m k o w a  1 8  Telefon 18-81 —  Konto P. K. O  81418  z a m k o w a 1 8

m-cm głęłis/.i" przysposobieni-^ się do prac 
u:s t ai\v oda w c /. ycb.

l Tl,rzvmy wanie się yv łych w a runka cli 
nadbudówek poibyczn  yy popłaci rad 
pow iałow ych . czy se-kwlnrzy Bloku nio 
głoby być stwarzaniem  J/ędnyeli orga 
nów po.średniczącycli pom iędzy posłem 
a społeczefistwem . Im bardzie j la łącz 
ność będzie bezpośrednią, fem lepiej i 
wszechstronniej poseł będzie yy idżiał za 
róyyno polrzeby jak i prądy tam nurtu 
jące.

Rola Bloku jako takiego została za 
koi.czona. Ten etap w kształtowa/mi 
form rozyy o ju życia naszego możemy uz 
nać za przebyty7 Musimy dbać o to by 
makiabryczna przeszłość nie m ogła pow 
rócić a przyszłość wypraco\T,yyvać bę 
d/ ie  syy-oje drogi i sw ój dorobek jujż yy 
oparciu o popraw ione ram y ustroju Rze 
czypospolitej.

MYŚMY ZA D A N I li. KTÓRE NA  NAS  
SPAD ŁO  SPE ŁN IL I.

Z poliilyKi, którą op in ja  poyyszechna 
traktowała jaiKO kręlactyyoi, jako zakła 
manie, jako uł)ieganie się o yyplywy i 
witudzę uczy'niliiśmy isłużbę publiczną, 
może prółmą, n iem niej jednak dla orga 
n izacji życia yv pańistw.i-e potrzełm ą. Ta 
kieim  są głow-ne w yn ik i naszej kilkulet 
n iej pracy.

Po odczylan iu  lisi u p łk  Sławek roz 
w inął w dłuższem [/rzemówieniu myśli 
znyva-rle yv liście, poczem  zabrał głos pre 
z es yyojewodzki, prezydent Krakoyya 
płk. dr M Kaplirkz, podkreślając w yjął 
koyy-ą wagę c liw ili

Vyfskazał na żc tylko człowiek o w iel­
kiej sile wewnętrznej 1 odwadze cyn ilnej m o­
że się zdobyć na decyzją roztrzaskania form  
organizacji, której sam był twórcą, jeśli zada 
nia. dla którj cli ją powołano zostały albo wy­
pełnione albo wym agały zasadniczego prze­
kształcenia metod działania

\ a  dystansie S0 zgórą lat obserwowania  
i osobistego udziału w pracach kierowanych 
przez Marszałka Piłsudskiego takie fakty już 
Widział. Nie wahał się  Komendant rozwiązać 
organizację bojową, aby przejść na przy 'ota 
v. vwanj* w  organizacjach strze'\enich kadr 
przyszłego wojska. Nie wahał się też prze za 
kaz werbunku zatrzymać rozwój T.cgjonów 
.rił-y doszedł do wniosku, że należy .zbudowy 
wać P. O 'V . Nie wahał się begj-ony porzueić 
a później nayyet je rozwiazae

Następnie prezydent dr. Kaplieki stwier 
dził że z iwsze, niezależnie od form alnej deeyz 

dla iliego płk. Sławek będzie autorytetemj l Komendanta do klero

a

jako postawiony prze*
Wania pracami nad nstroięm państw i i ustnie 
niem form jego o igan iza iji 1 że do niego zwtr 
cać sie lH-dzie zawsze jako do W odza.

Zebran i podchwycili to stwierdzenie gorą 
cemi okrzykami na cześć pik. Sławka.

D łu g o t r w a ł e  o w a c j e  p r z e r w a ł  p łk .  

Sławek o ś w ia d c z e n ie m  że do tytułu « o  
dza me pretenduje, zreszią nie byłoby 
ło zgodne i z istota naszego nowego 
łroju, yv którym yvłóśc*yvc zadania z<» 
stały włożom na przewidziaiu w konsti 
tucii organy państw a. Rada na-łoniias 
gotów jest zayysze każdemu shtżjc
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Realizacja nowego 
gtmiiazium

(iDokończenie art ze sfr. 5-ej)

M an i} w i ule p iw  kił; idów dnbrzi zor- 
ga.iii/owaiaeyo samorządu szkolnego, któ 
ry jest wa/nym Mislruiiienlc ni wychowa 
nia. W yszliśm y już dawno z .Oikre.su 
przerostu O iganizaeyj, które -sprowadza 
ją  się do kilku zasadniczych jak P. W  
P. ('. K., 1,. O. P- P., Harcerstwo, Liga 
Mordka i kolon jalna, To.w arzvstuvo P o ­
pierania Budowy Pnblicznccii Szkół Po  
Wszechny cli, nie mających mi/ywiścii 
eharakteru przym usowego. K ra jo zn aw ­
stwo i turystyka pizy-brały zarówno ma 
sowo rozmi-ars jak poważne znamiona, 
to sarnio aporty letnie i zimowe.

Źródłem  bogatej treści w ychow aw czej 
jast w s ta ć  i wspomnienie śp. Marszałka 
Piłsudskiego, którego zgon przezv ł;i na 
sza m łodzież naprawdę głęboko- W  dn. 
tyoh czułem i w idziałem  piękne i szczere 
odruchy m łodych  serc, które uprawniają 
do optym izm u w  ocenie m ożliw ości wy- 
cho>\ awczych. W  naszym okręgu rea li­
zu jem y obecnie „Rok Marszattua P ił­
sudskiego .

—  Powszechnie zmmc  su skargi na 
zbiurokratyzowanie i przerost czynności 
administracyjnych w szkole.

Zapobiega temu niedawno w ydane za 
rządzenie Ministerstwa, upraszczające te 
czy p :i .iści do iniiminuran, co w y  
n ik ło  z osiągniętego doświadczenia. Mo 
zna to ipodnieśe <lo ogó lnej zasady: w łaś­
ciwą placówiką dostarczającą materjału 
dośw iadczalnego jest szkoła. Z materjału 
tego w ła d ze  szkolne robią użytek skoro 
tylko do jrzeję  do lego. by na jego  p o d ­
stawie pow ziąć inowe decyzje. Społeczeń­
stwo zbyt m ało w-ie o  tern, że Mini.stend 
w o W . R. i O. P  przy stosowaniu wszy 
sitikich ustaw i statułarnych posła iow ień 
unika jednak norm atywnych ograniczeń 
pozostaw iając szkołom  pole dła swotbod 
nej pracy, n ieskrępowanej przepisami.

—  Jak przedstawiają się' warunki 
finansowe pracy g imnazjów.

—  Nieco światła rzucą na to  cyfry le 
gorocznego budżetu. W ynoszą om- na 
szkoły średnie w ineżącym roku łącznie 
około 300 tys. zł. W ie lk ie  sumy poch ła­
nia kom orne za lokale w ynajęte kon ie ­
czne zakupy ponioey naukowych, urzą­
dzanie pracowni, przedewszysłkiem  dla 
zajęć praktycznych, powiększanie bililjn 
tek i zbiorów odbyw a się. oczy w iście w 
ramnaioh najściślej po jętej okoinoanji- 
tSsfrukh>ruty docierają coraz sprawniej 
do szkół, u cgniska metodyczne będą w 
ciągu roku bieżącego zorganizowane już 
dla w iększości przedm iotów . M ann 
środki na konferencje okręgow e i re jo ­
nowe dyrektorów  i nauczycieli które 
przynoszą istotne korzyści.

Znacznie trudniejsze jest położenie 
szkół prywatnych, które vf zw iązku z sy 
tuacją gospodarczą przechodzą ostry 
kryzys.

—  Czy wu/unki materialne nie gro 
żą realizacji nowej szkoły średniej?

—  Dotąd o tom niema m on y. Trzeba 
jednak wczas zw rócić na (baczniejszą u- 
witgę ,na doniosłe zagadnienie racjonal­
nej selekcji materjaihi przybyw ającego 
tło gimazjuini P rzy  pauperyzacji społe­
czeństwa a szczególnie wsi, może grozić 
ustaną* przypływu kandydatów z uboż 
szych wai-stw społecznych i ze wsi, co 
by toby fatalne Radą na to j środkiem za 
poh iegaw czjm  jest system stypendiów- : 
stworzenie burs. Od trafnego rozw iąza ­
nia tych spraw  zależy bardzo w iole.

Gimnazjuni —  kończy Pan Kurator 
—  musi być szkołą dostępną n ie le lko  dla 
bogatych lecz dla uzdoln ionych dzieci 
warstw  pracujących i wsi Zn ikające już. 
niebawem m m ii ima rja naticzyeielskiię nie 
pow inny bye ostatnią szkolą, która była 
dosLpua dla dz ien  ludu. G warancję le ­
go  .stanowią podstawowe idee i założenia 
nas/ej reform y i nowego ustroju szkol 
nego. A, H

K9REPETYCYJ, LF.KCYJ
w zakreśl*  od ł—VIII k lasy  glm nnz|um , 

a w s z y s t k i c h  p r i t r i  a l o t j w ,
( « » e c j a l a o t ć '  p o U k i ,  m a t e m a t y k a  i l i r y k *
n d z .  i t  d byty nauczyciel gim nazjum  
War.ak. ikromai P.ilępy w » ic <  1 wyal 

ki |«J kfh>ruc)ą. Eaikawa i|tniu!u  
W ilno, u f  K rffisw ika l i i ,  m . II.

BANK TOWARZYSTW SPÓŁDZIELCZYCH
ODDZIAŁ W WILNIE

Sp.
Akc.

U l .  A d a m a  M i c k i e w i c z a  Nr. 2 9  ( d o m  w ł a s n y )
Załatw ia szybko i tanio wszelkie oDeracie bankowi
K O R Z Y S T N A  L O K A T A  W S Z E L K IC H  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  Z W R O T N Y C H  N a  K A Ż D E  Ż ą D a NIE

W  związku i  przypadającym dzisiai 
„Dniem Oszczędności1, otrzymaliśmy od 
p. Amatola Frieda p. o. dj rektora zarzą­
dzającego K. K O. m. W ilna, poniższy 
arlykut

W  kom pleksie zagadnień natury po- 
ilyez.nejji i gospodarczej, k tóre powstały 

\v nasze 111 społeczeństw ie po od-zystaaniu 
niepodległości, m ieiji.see niepoślednie /aj 
ifijftijje zagadnienie odbudowy majątiku na f
rodow ego i dochodu społecznego, które 
na skutek działań wojennych, i trwają 
cego kryzysu ekonom icznego stale ma 
le ją .

M obliczu znacznego spadku niająt 
ku narodowego i idącego w paijze z 
nim dochodu społecznego —  twor/enie 
własnego kiapilaiu narodow ego słało idę 
zagadnieniem  palącem.

Jedyną skulteczną lu  temu dro 
gą, oczyw iście, jest wzm ożenie procesu 
kapita lizacji w c-winętrznej.

Istotnie, jeżeli nawet -w państwach 
jgumożmyich, kapitalizacja czy li grom a­
dzenie nadwyżki dochodu społecznego 
(nadm iar ilości wyiprodiubowanych dóbr 
nad kolnsuinicją) dla celów  dalszej pro­
dukcji odegrvw a tak ogromną rolę w 
procesie utrzymania poziom u dobroby­
tu który naskuhk klęsk elementarnych, 
wojen, periodyczn ie pow tarzających  się 
kryzysów  ekonom icznych i I. p musiał 
by bez kapita lizacji stale się zmniejszać, 
lo clla Polski tak mało zasobnej w kap i­
tały własne, zagadnienie to w w iw a  się 
na czo ło  wszystkich innych problem ów  
gospodarczych i nawet politycznych.

W śród licznych form  kapitalizacji 
(budowa domów, kupno ziemi, lokata 
w papierach w artościowych o słałem 
lub niestałem oproeenłowannu, tc-zaiun - 
zaeja), n iew ątp liw ie w warunkach na 
szej rzeczyw istości form ą najodipowied 
iiiejszą jest sys tema tyczne oszczędzanie 
i składanie grom adzonych  oszczędności

w in s ty tu c ja c h  fhumusowych.
Przem aw iają  za tein wszelkie objek 

tywne warunki.
Doni-Osłe znaczenie lego zagadnienia 

..ostało należycie docenione przez rządy 
pom ajowe, które czyn iły i czyn ią wszy 
.sitko dla stworzenia warunków  sprzyja­
jących pomyślnemu ro zw o jow i p roce­
sów w ew nętrznej kap ita lizacji, w Polsce 

Dość, że wym ienię takie czynniki jah 
niewzruszona stałość naszej waJiąty, sta 
łe dążenie do zrównoważenia budżetów 
państwa i instyłucyj publicznych, oraz 
otoczenie specjalną opieką i troską apa 
raltiu bankowego, który zdołał, dostoso 
wująe się do nowych w arunków  życia, 
obronną ręką w alczyć z szalejącym  kry 
zysem  i zaskarbić sobie zaufanie spote 
ezenstwm, bez którego proces kapitaliza 
c ji w ew nętrznej nie m ógłby się odbywać 
normalnie.

Z zadowolen iem  można stw ierdzić, 
że zmysł oszczędnościowy nie .jest obcy 
naszemu .społeczeństwu, czego d ow o­
dem służj dość szybkie stosunkowo ja ’*', 
na nasze warunki, tempo wzrostu w kła 
dów oszczędnościowych w  P. K O- K. 
K. O. i Spółdzielniach kredytowych.

które z sumy 306,5 mdljonów złotych  w 
roku 1026 wzrosły do praw ie 2 m ilia r­
dów1 na 1 IX. 1935 roku.

Jeżeli jednak ten —  poniekąd impo 
nuijacy stan rzeczy —  porów nam y ze 
stanem nagrom adzon oszczędności yv 
uinycli krajach zachodniej Fu ropy i 
im eryk i, to łatwo przychodzim y do 

wniosku, że na tym odciuku życia go ­
spodarczego mamy jeszcze dużo do 
zdziałania.

W  ostatnich sw oich  enuncjacjach no 
w opow ołany Rząd zw rócił się do sipołe 
czeńsłwa z apelem  ścisłego ws.półdzia- 
łania w  \y~alce z kryzy-sem-

Jak i na wszystkich innych odcin­
kach życia politycznego i gospodarcze 
go. ścisłe współdziałanie społeczeństwa 
z RządCm w  kierunku w ykorzystan ia 
wszystkich m ożliwości sprzyja jących  
wzm ożeniu procesów kapitaltzacyjnych 
d a je  się nakazem chw ili w zrozum ie­
niu, że przez w zauożoną kapita lizację 
wewnętrzną leży droga ku lepszemu 
jutru, ku potędze państwa i nie/.ależ 
ności po litycznej i gospodarczej i zw ięk 
szenin dobrobytu obyw ateli.

Anatol Fr/ed.

Odezwa Centr. Komitetu Oszczędnościowego
( BYWATFIJE T OBMV\TF.l KI!

Na wszystkich .jdi-iakacli żyda  go»p<ntar 

e.zegM i społecznego budzi siię eoraz gorętsze 

pragnienie powrotu do równowagi. Toczy się 

konsekwentna w itka o lepsze Jutro. Trzeba b\ 

lo szi regu lat i szeregu błędów any narody 

przekonały się, ż.e nie magiczne 1'ormulkl, ale 
PItACA 1 jeszeze raz p r  a e a stwarza dla 

narodu podstawę iego przyszłości. Pnog.a.n 

to stary, ale jakże prawdziwy program setek 

lal ubiegłych i przyszłych le n  to program  

przyjęły społeczeństwa rnzuiniejąec' potrzebę
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POLSKI SPÓŁDZIELCZY
BANK RZEMhŚLNICZY w WILNIE
przy jm uje  d rob n e  oszczędnośc i od  1 zł. i w .ąksze wk łaay  na okreś lony  

term in lub na każde  żądan ie . 

Za z ło żon e  p ien iądze  ó a n k  płaci na jwyższe  op rocen tow an ie .

Adres  Banku:  W I lH O p  P O r t O W d  2 8  telefon 8-22

Bank czynny codziennie od 9 do 11 rano I od 5 do 7 wieczorem
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Rosgodantwa Krajowego i
O D D ZIA Ł  W WILNIE |

Ul. Śniadeckich 8 i?
W ykonu je  wszelkie czynności bankowe. Bank posia- j o

Ja 19 O ddzia łów  w  kraju, oraz korespondentów w e  c]fa

wszystkich większych m iejscowościach w  kraju i w aż-

jiiejszych miastach zagranicą. Przyjmuje w kłady płatne gg

natychmiast, jak również terminowe, oraz na książeczki łł
. . .  a *

oszczędności.

Wkłady oszczędnościowe w B a n k o  G o sp o d a rstw a  
K ra jo w e g o  gwarantowane są przez Skarb Paflstwa
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gospodarczego rozwoju. N arody , rodziny I jed 

i Kistki budują na nhn skutecznie pod-dawy 
swego bytu. IM wielu zawodach rozDrzmlew u 

azM ze wszystkich Krańców kulmralnego 

świata u ho o  że trzeba wrócił do iw u-dej lecz 

niewątpliwej prawdy, i i  kubły sam budować 

musi swą przyszłość. Jak ma to uczynić?
PRACĄ 1 PRZEZORNOŚCIĄ.

W  Imię w lasnego interesu każdy, pracując 

musi
O S Z  C Z Fe D Z A Ć.

Kapituł osiągnięty z własnej pracy pow i­
nien bvć celem każdego obywatela Rzeczypos 

połltej. Kito rzeczywistość tm eiwo ocenia, o 

gw podarną my ślą wybiega poza dzień dzłsiej 
i z j ,  ten buduje swoją i narodu n inależnok  

n» trwałych fundamentach. Ten wie że kapi 
taty nagrtimad/une przez społeczeństwo stano 

w tą najskuteczniejszy środek w ałkl z bezrobo  

elem i ożywiają wszystkie dziedziny gospodar 
czego ł Kulturalnego bytu narodu, Tej podsta 

wowej zasadzie konomieznej niezależności 
państw, narodów  1 jednostek poświęcony jest 
corocznie dzień 31 październiki, jako  

M U J O ZY N aR oO O W Y  D Z IE N  OSZCZĘDNOŚCI
W  onlu tym łączymy się z*. wszystkimi 

narodami w poczuciu w iary w  iepsze jutro. 

C E N T R A LN Y  K O M ITET O SZCZĘD N O ŚC IOW Y  

RZECZYPO SPO LITE J POLSKIEJ.
31..10. 1935 r.

OJezw-ę. o  podobnej łtc-ńci, skinrowaną do 

mieśizkańców m. W iln a , podpisa li

Barański Władys/aw, B iernack i Mar/rat, Bo- 

i Innie Slanis/awt Boruszew ski K azim ierz , B rzo  

zow ski Jan, 1Uzerniew ski Jan, F r itd  A nato l, H u  
szcza O tton , Iży ck i H erm an Bronisław . Kognow i 

ck i Stanisław , K roszk in  B ijasz, K rupsk i Czesław, 
}  iku iak Bugenjusz, Langbort A ron , Maciejew ski 

Stanisław, M aculew icz Ludw ik, M Ukow ski Ro 
m an, M łynarczyk k u z im ie r : , N agórsk i T e od o r , 
N o w ick i Mieczysław, Ruciński Rn man, Sieroslaw  

ski Oskwarek -tan, Skarżyński Adam. Srokow ski 

E d m und , Staniew icz W ito ld , Szelągow ski Kaz 

m ierz, Szum ański Władysław. Sztuykowski Lud 

w ik, B un im ow icz Tobjasz.

Śmierć na wale 
transmisylnym

W  młynie, znajdującym się w osadzie Zab  
łoeie, pow  grodzieńskiego, a należącym do 
Michała W W k  zkl i M ichała Konlnka «itrud  
nlony był przy nakładaniu pasa na wal tran 
emisyjny 49 letni I>vmlłry Maęluk. W  powitWj 
chwili Maeluk porwany został za ubranie śni 
bą wału i rzucony całym elezat-em na filar 
betonowy, ponosząc śmierć na miejscu



„k lR J E U " z 31 października 1935 r.

wO mówi t pisze powojenne pokolenie

KRYZYS IDEOWY
Można z iuipemną dokładno.scią po 

wiedzieć, że abean j okraś jet»t w  życiu 
ideowen? mlo-dego pokolenia m artw ym  
mezonem. N ie -widać żadnych cielkawycli 
Przejaw ów ' życia ideowego, prasa m łode 
fło pokolen ia wegetuje, niema żadnych 
ciekaw ych  myśli, żadueJgo napięcia wal 
* i  ideowej. Ta apatja życia ideow ego 
W śród m łodych n ie jetsf chw ilow ą Ucp, c- 
&}ą  Jest to lin  jo  k rzyw a, która stalle o-pa 
da. Obserwując z roku na rok widziany, 
że stan ten coraz się pogłębia, apatja jest 
coraz w iększa.

P rzyczyn y  tego sianu rzeczy są dość 
złożone- Zazw ycza j w s W u je  się na kry 
zys i nędzę m aterjalną jako  na gtówną 
preyczynę wygasajmy n ic ha wk i id eow ej 
"'ś ród  m łodych. Bez1 wą tpień La ubóstwo 
Ointcijahie gra dużą rolę, ale naipcwno 
hie jps-t to ani czynn ik  jedyny, ani n a j­
ważniejszy, Trudne warunki bytu m łir 

dzierży akadem ickiej zmuszają do inter.sy 
Wile j ńauk‘i, bo bieda n ie pozwala na dłu 
gie Łrwamie studiów D latego studenci 
btają m niej czasu niż daw niej. Uganianie 
się /;[ m anienu z airobik ani i pochłania u 
wielu resztę czasu w o ln ego  od nauki. 
M łode pokolenie pozauniwersyteckie do 
•tatecznie jest zaabsorbuwiane w alką o 
*Jyt, a zresztą qporlun izm  każe unikać 
dociekań  na tematy ideow e i połii yc/ne.

T o  jedn-a/k tylko fragm ent. Z pewnos 
V£1 w .ętszą  rolę gra ją  ogólne warunki po 

tyczne. Zainteresowanie po lityką jest 
Wówczas duż-e, jeżeli społeczeństwo nto 
żę ła tw o oddzia ływ ać na kierunek poli 
' yki rzjpłuwej lub na treść stanowionych 
■Ustaw- Tak  ,np. w  dzisiejszej Francji. No 
Wy ustrój Polsk i n ie sprzyja rozszerza 
*tiu się zainteresowań politycznych . W  
fam ach  now ej konstytucji, a zwłaszcza 
p rzy  obecnych ordynacjach wyborczych, 
Wpl cw społeczeństwa na po litykę rządti,
1 uf> na ustawodayMstwo jest m ożliw y tyl 

w  szczupłym  zakiresie N iem a podat 
n«gu  gnmbu dla za jm owan ia się polityką 
Przez aizerokip warstwy. N iew ątp liw ie 
żaś w ykluczen ie po lityk i elim inu je wo 
ęó le Żywsze prze jęc ie  się zagadnieniam i 
bitnowenii w sensie ogólnymi. T e  rzeczy 
thuduo rozrdzk hć.

Trzecia  przyczynia, i zdaniem naszem 
Przyczyna główna, to rozczarowanie 
•ńłottzieżj do polity ki i do ogólnych pro 
§*"amó\v ideowych. Rozczarowanie to by 
*o reakcją po bardzo ożyw ion ym  okresie, 
łfdy spruwy ideowe żyw o  absorbowały 
błode umysły'. Przed  paru laty by liśmy' 

R a d k a m i nadzw yczajnego pod tym  
względem  oiżywicniu. W  Wiiilnic było to
Szczególnie vv-yiraźne. Pew ien  dowcip
his taik scharakieryzo-wał ów okres. ,,Dzi 
‘ia j każdy bubeki tw orzy n ow y  ruch spo 
toczny*. Napięcie wailk ideow ych  było  
wówczas nadzw yczaj gorące, na samym 
g ren ie  akadem ickim  krzyżow ało  się ki 
“■ana-.ście recept na usunięcie kryzysu i 
b aw ien ie  Polski P rzytem  program y te 
'Vvduw ah  się nadzw yczaj żyw e i aktual 

. -—  ,,Ża trzy dwunasta", ,,Marsz na 
^a*rszawę“  i t. p. frazesy brano za do 
>r3 monetę, yyierzono w nie jak w aktu 
Mbą s-pra wę jutra.
, Upłynęło parę la l rzeczywistość. w y  
^ z a ł a fraz-cologicznoiść tych m ł >doci,a 
ly «h  program ów . M łodzi się przekonali,
#e to by ły  złudzenia, że zbyt łatwo uw ie 
^y,li w  Dapierowe sym plicystyczne pro 
3tlUinuiki. K ryzys okazał się choTobą cięż 
>  przew lekłą , w ym agającą  hardzi - dłu 

^ g o  i bardzo skom plikow anego lecze 
‘-w O kazało się, że kryrzysu nie zw alczy 

e fek tow n y  ,,marsz na M- arszawę ,
*6 trzeba go  dusić długim  szeregiem po 
> * ■  dokonyw anych  codziennie na 

f̂eódynn. kroku w  szarej nieefókitownej 
z ^zyiwiistosci. M łodzi to dobrze zrozu 

^ e l i .  D latego dżiś taka nieufność do 
.'ViSżystlkich ogó lnych  programów', dlałe 
^  n iew iara  w e wszystkie generalne re 
^Pty M łodzi się przekonali, że trudno 

budów ać wrairtości pozytywnie, ekono 
<tn-zne j społeczne, a zato bardzo łatw o 

tadać teoretyczne p rogram y ogólne.
0 rzu tow ało  bardzo  silnie na urobienie 

now ej postawy wt umysłach m łodego 
Jykoitmia Nastaw ienie obecne m łodych 

żria w  ten sposób scharakleryzow ać 
n iew iara w program y, zaufan ie do

konkretnej realnej roboty. M ożnaby to 
jeszcze inacze j u jąć: niechęć do syntezy 
tend. neje do analitycznego ujmowania.

K ryzys ten dotknął, wszystkie ibozy 
m łodego pokolenia- K laSyxznv przykład 
to zupełne załam anie się Łegjaniu Mło 
dych. Zw iązek  Po lsk ie j M łodzieży Demo 
kra tycznej wegetuje. W śród m łodzieży 
prorządoiwej najlep iej stosim kowo trzy 
ma się ,, dyśl M ocarstw ow a", a-io orgam  
'zacja ta n igdy nie m iała zbyt dużych 
w p ływ ów . L ep ie j działa ją dw a skrajne 
obozy polityczne, skrajna lew ica i skrai 
na praw ica endecka. M łodzi endecy ehwa 
lą się, że zyskują du/że w p ływ y  j ,a tere 
nie roboitiniczyim i chłopskim  w w oje  
w ódzlw ach  centralnych i zachodnich 
Przeciętny obserwator nie m-oiże tego 
sprawdzić, natomiast kurczenie się wpły­
wów endecji na terenie akatiomi-ekkau 
jest oczyw iste. N a lew icy nastąpiło 
ostatnio duże ożyw ienie. M am y próbę 
budowania wspólnego frontu lew icow e 
go, takiego samego jak  w e Francji, 'lak  
samo też juk -we Francji rej wodzi skraj 
ny odłam  lew icowy w raż liw y  na odgło 
sy z Krem la Pom ięd zy  skrajną lew icą 
i skrajną praw icą  niania faktyczn ie w 
tej chwali w m iodem  pokoleniu  żadnych 
żywotnych drog ideowych. Na terenie 
akadem ickim  elita .jest w tej chw ili apo­

lityczna i co gorze j beizideowa. Tak ie j 
.senności jak  teraz jeszcze w  m łodem  po­
koleniu polskiem  dotąd nie było.

«Nasuwa się pytanie: Czy jest to no­
wy zm ieniony stan rzeczy, czy też depre 
sja przejściowa.

N iew ątp liw ie ogólne, ideowe zainte­
resowania są właściwie m łodemu po Lole 
niu. W  naturze in łodvch leży wybieganie 
naprzód, wybieganie ‘w  dziej': jnitrzejszy. 
Zawsze m łodzież snuła projek ty, jak bę 
dzie kształtow ała ju tro, k łare do n ie j 
przecie należy. A lro fja  tych m yśli jest 
ezem., nienatuialnom , ozemś ,siarczeni. 
Mlo.de pokolenie chiw iii obecnej ma fro 
chę tych p ierw iastków  starczych- Z tycli 
jednak w zględów  wolno przypuszczać, 
że jost to stan przejściowy.

N iew ątp liw ie załam ały się dawne 
form y życia Ideowego. N iema czego ża­
łować. Dawne życie ideow e m łodzieży 
polskiej, ery żeby tak pow iedzieć przed 
—  .ledrzejew iczow sk iej polegało na poli- 
tykier; twie. M łodzież była rozpo lityko  
wan-a. O bozy starszego społeczeństwa 
dyskontowały grupy m łodego pokioienia 
popychlijąc je do rozgryw ek  p o lity cz­
nych i zaszczepnijąc w zajem ną niena­
wiść, Nienaw iści było na'w et dużo, dowo 
dem liczne burdy i walki, gdzie byw ał

naw et przelew- krw i. Zacietrzew ien ie me 
wypiy w ało  pxinak z przejęcia  się gorą 
cego ideologją . vV istocie rzeczy bvło  bar 
dzo dużo bezm yślności, po*witajzuuia pa ­
puziego deklamiacyj dykt-owany-ch z g ó ­
ry- Pom im o  to zacietrzew ien ie by ło  tak 
wielkie.

Ten okres już się skończył. T o  już 
przeszło.

Dziś m łode pokolenie w padło  w dra 
gą skrajność —  panuje starcza apatja ide 
owa.

doże  to jednak okres przejściow y. 
Może jesteśmy- w  okresie rekonsłruKcyj. 
Być może, że po stopnieniu prądów  ide­
owych, p łynących  do m łodzieży ze star­
szego społeczeństwa, zakiełku ją ich wta 
sne n ow e myśli. Dośw iadczenie już wy­
kazało, że najwartościowsze są te tw ory  
ideowe, które spontaniczn.e wyrastają z 
gruntu m łodego pokolenia. Np- swego 
czasu u nas w- W iln ie  Akadem icki k lu b  
W łóczęgów , albo F ilarecja . Trzeba mieć 
nadzieję, że jesteśm y w przededniu poja 
v en i a się w m łodem  pokoleniu  now ych  
myśli.

Gdyby te nadzieje miały- być złudne, 
by łby to  zły znak. Św iadczyłoby to n ie­
korzystn ie o  ideow ej wartości m łodego 
pokolenia. Ptero.

Abisynja młodych me wzrusza
t J a n h r u f C t w a  w ie B B t i c i h  l i a s e l )

W o jn a  w iosko —  alcsyńska me w yw oła ła  

więk>s«v?J -ec-hfl Bu lidodi-in poikolcmu. Na teJU 

tle n ie w v-wiązały sit; żadne dyskusje ani nie 

w idar żadntsgo przejęcia. Zainteresowanie mi 

inniałne, Organy nitSk-tórych od łam ów  ideowych 

[lom inęły w ogótc m ilczen iem  ten tak/t n iem ałej 

wagi. Inne dają  ogó lne w iadom ości siląc się na 

ob jek tyw izn i. W ięk sze  zainteresau anie wykaza 
-łv te o rgany tlla fk iórycli spray a la  w ią że  się z 
icli w alką ideową, to  znaczy odłam y d la k.łu 
rydli klęska Lub pow odzen ie iaszyzniu nie jest 

sprawą obojętną.
Miodu endecja ma pod tym wzglądem  fron t 

bardzo jednolity . —  Zw artym  fronten i po stro 

nie W łoch .

Uzasadnienie jest bardzo  proste: W iochy

to nowoczesne państwo nacjonalistyczne, to 

w zó r dó liaśladowaiuia. Pnzegrana W łoch , to 

trium f elementów anty nacjonalistyczny cli w

tiuropie. D latego lta lja  musi wygtrać.

Pow ażny  m iesięczn ik poznański m łodej 

endecji „G/os" tak piisze:

„Trseba się bliżej przypatrzeć kio to jest 
ta dzisiejsza Anglja, a kto dzisiejsze W łochy, 
Go państwa te iłeprez»:ntują najpierw ideowo

Otóż Anglja —  to —  reprezentant ideałów  
nrzeszłośei, które je ] daty wielkość. To repre 
ZI-1U ani kapitalistycznego imperjalizmu. To
wielki burżuj między narodami, żyjący w 
dużej mierze ich kosztem.

A  dzisiejsze W tu liy ?  To  państwo, które 
kroczy w aw-nngardzle nowoczesnych prądów  
ideowo —  politycznych, które pierwsze wesz 
(o na Jrogę n alizaeji nowych ideałów 1 które 
dziś pragnie zbierać, >woce sw ej m lwagi i 
.śmiałości aby móc kroczyć dalej w raz w ył 
kniętym kierunku‘k ,

 Konflikt włosko —  angielski jest więc
lid-iftiktem odmiennych postaw ideowych, 
jest starciem się pojęć zeszło wieczny oh z no 
woczesm-ini na plaszczyzuic międzynarodowej. 
Prasa angielska wyraźnie pod tyin kątem w  i 
dzenia mobilizuje opinię publiczną przeciw­
ko W łochom . Ta płaszczyzna starcia ideowego 
utożsamia się, jak to w  ostatnim artykule pod 
kreślił Roman lhnow-ski, z frontem walki ma 
Konerji z temi czynnikami, które ją zdeli-onizo 
wały i detnonizują. utożsamia się z frontem  
walki marksizmu z faszyzmem i ł. d."...

.....Te też marksistowskie niedobitki z en 
łego świata ogłaszają dziś krucjatę przeciwko 
WhM-hem".

T ak  sarnio b o jo w y  organ m łodej endecji 
.W  i e\k :)|>(il.sk ppow lada się -ta iw w czo  za 

Wł-ooliami cytu jąc  filow-iloski a rtyku ł D m ow  
skiego.

M otyw y  są b a rd zo  w yraźne. Chodl/i o  to 

że spraiwa -zwycięstwa te j tab  innej slro- 
uy w  -wojnie rzu tu je  aia p ow odzen ie  aikeji, któ 

rą pragną rea lizow ać  m łodzi n arodow cy. Sta 

ją  on i p o  stron ie Ita lji n ie  .ze w zg lędów  ety 

azmych k ie  pnzed-ewszystkieim ze w zględów  
w ew n ętrzn o  —  połiityozmycli, b o  n aw et moty­

w acja  w zg lędam i na inter-eis Państw a P o lsk ie ­

go  jest na drugim  plan ie. Życzą om  n ie ty le  
aswycięsbwa Ita lji ile  fa szyzm ow i, pasjonu je 

ich sprawa zw ycięstw a faszyzm u.

7. tych  isamych w zględów  wewnętnzno- 

pożitycznych skrajna lewica opow iada się po 

stronie Abisyrnji. Ab isyn ja  ani *ch iziębi, ani 

gnzoK, ale klęska W ło c li u i n -wolucja to ko 

munisni w Ita iji. Kom unizm  w Ita lji to  widmu 

rew oluc ji ogó ln oeu rope jsk ie j. D latego —  precz 

z MussoLinim, n iech ży je  \bisynja.

..L ew y  Ton " (Nr. 12) p isze:

„...Uczucia klasy robotniczej są więc nie­
wątpliwe. Daleką jest * d  jakichkolwiek uczuć 
przyjaznych dla władcy Abisynjl Rabunkowa 
polityku MiMsonfnitago nie może uszlachetnić 
jego przeciwnika. W idząc jednak, że w  wojnie  
tej rozgrywają się losy faszyzmu i że wojna ta 
zdecydować może o  jego najbliższej przyszło 
śei, życzy kla°a inbotnicza z całego serca po 
rażki Jlussoliniemu. Klęska jego będzie począł 
kiem wyzwiulenia uciskanego proletariatu u-hi 
skiego i pierwszą oznaką opadania międzyna 
■ odowej fali faszystowskiej. Klęska Mns«olinie 
go to w  naszych oczach nic obojętny nam  
triumf cesarza abisyńskiegm ale zasłużone zwy 
cięstwo pośmiertne Mattcoticgo.

Faszyzm może upaść w  dwojaki sposób 
na drodze rewolucji wewnętrznej i  na drodze 
przegranej wojny zewnętrznej. Skoro więc mi z 
pętał burzę wojenną klasa robotnicza musi z 
i« j  konsekwencjami wiązać przyszłość i dalsze 
losy sw ej rozprawy 7 T ASZYZM UM '1.

A  za tem  taksam o stanowisko umotywow-a 
ne wizględa-mi -w-ewnętrz.noi-pólityczncmi. Decy­

dują ty lko  sym pa lje  polityczne.

' 'niska rac ja  słanu stanowi k ri terjum oce 

ny tego izagadnionia dla pow-ażnego tygodn ika 

ogólnoakadein icik iego „ D ekada". Ten  um iarko­
w any ti pow ażny organ  yvydawamy przez gru 

PQ m łodz ieży  jyrorządowi-j pahrtzy- na -wojnę 

wfaslko-abi-syńską p rzez p ryzm at polsk ie j ra c ji 

Śtanu. W  Nr. 1 „D ek a d y-1 z l>. r. akadem ick ie 

go  zn a jdu jem y artyku ł ,jW  obficizu w Ą in v “ . 
YV1 artyikule tym tak ie  zdania:

„Piękna jest ofiarność i to głębokie po 
ezuch sprawiedliwości muszej młodzieży, ale 
że każdy medal ma dwie strony, pozwolę so 
bie rozpatrzeć to zagadnienie z innego puuktu 
widzenia Dobrze czasem robi porozmawiać 
na zimno edkładając na stronę sentymenty.

Sta faktyczny: ż  jednej strony kilkudzie 
gięeiomitjonowy naród W łoski, doprowadzony 
kryzysem i bezrobociem do ostatnich prawie 
ęranic wytrzy małości, dla którego ekspansja 
ludnościowa i gospodarcza V» w.-stja życia i 
śmierci. Z Irugiej strony kilkunastomlljonowy  
nnród, złożony ze szczepów wojowniczych, 
których paziom cywilizacji wiele jeszcze- pozo 
Stawia do życzenia, żyjący na dużym zupełnie 
nlewyzsskanym obszarze..'

...Nie posiadając przez długie lata niepod 
ległośri i skupiwszy cały wysiłek na walkę o 
wolność nie potrafiliśmy jeszcze w  wolnej Pol 
sce wychować obywatela który na naezeinem  
miejscu stawia interes własnego państwa, i 
który rozumie jaka jest jego racja stanu. Ten 
brak myślenia Uateeorjami paiisłwa sprawia, 
że niezrozumiana, lub i aż źle zrozumiana jest 
u nas polityka tych państw które posiadają 
dużą tradycję i wysoce politycznie uświado 
miony naród, nie wykraczając w  .owych posu 
ulęciaeh poza ramy własnych interesów".

Autor stara się być óbjelktywny, ale suge 
stje filoiwłotsikie są bardzo wyraźne.

O rgany Z. P. M. D. i Bunt M łodych 11 w o  

góle dotyciicza-s. n ie  omaw ia ły  zasadn iczo w o j 

ny w łosko  —  aibisyńsk.ej. Katolicki ,,PaŁ-  

KuaniaścR krotką -wTzm.aukę. w  k tó re j zna jduje 

m y w y ra zy  potęp ienia pod adresem  zaborcze 
go in iperja lizm u  Ita lji. S tanow isko to  jest pp 

dyktow ane m otyw am i zasadnie,zc-mi, jost russa 
żerni Ikatoilickiej etyk i społecznej. .Stanowisko 
to n ie jest skon fron tow an e >z poiską racją  sta 
nu.

.Obóz M t«d y c li“  w ydaw an y przez Cetnł-aię 

g ..n izac ji M łodzieży  P racu jące j zam ieszcza 

(tUszemc spraw ozdan ia  z w s jn y  w iosko  —  ab; 
śyńskiej, ale -rerllakeja swego zdan ia n ie  u jaw  
nia.

W pow yższych  zestaw ien iach uderza brak 

postawy zasadniczej. W  Jatach 1830 —  1831 

m łodzież francuska dem onstrowała po  stron ie 

Polski, d em olow ano dizieiiniki filorosy jsk ie . P «  

upadku pow stan ia m łodlziei n iem iecka obno ­
siła, na rękach  je g o  bohaterów . W tedy  w «tk »  

o wolność entuzjazm ow ała nitod? pokolen ie. 
D z id a j zw ycięstw a Ab isyn jl życzą ci, k tó rzy  

Tli ia w tc.m sw ó j in teres partyjny. Szczytne 

hasła ogó ln o lu dzk ie  ja k  w-olność, niepodległość 
t. ,]i- n ie  p rzem aw ia ją  do  m łodzieży , m łodzi 

patrzą na nie jak  na frazesy. TIu się okazu je, 

ze w  oczach młodego pokolenia nastąpiła dcc 

waloryzacja wielkich słów . Ani jeden  odłam  
m łodzieży n i - u jm u je  się za  A b isyn ją  w  im ię 

hum an.taryzm ti lub wolności. Stanow isko za 
sadmeze za ję li  /tylko m łodz i kato licy . Zcfradza 

Się iw tern sk ra jn y  naw et rea lizm  m łodego  polko 

lenia doby dzis ie jsze j. Oczy-wiście obserw acja  
życia nauczyła n iew ia ry  w- w ie lk ie  słowa, kaza 

ła dopatryw ać się ipod pok ryw ką w ie lk ich  ha 
seł poziom ych  interesów . Rea lizm  ma sw oje 

racje. U podstaw  leży  tu, zd a je  się p rześw iad  

czenie,, że  chl-etb pow szedn ich  naszych ż , - » o l  

liych spraw to  wartość w yższa  n iż hasła w ie ' 

jkie o  n iew iadom ej dok ładn ie  treści.

Su.

Cr. W. W0Ł0DŹK0
O rd ja a to r  szpitala Sawicz 

Churu-by skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł  

Wilno, ul. Zawalna Nr. 22, teł. 14-42.

DOKTOR

Feliks HANAC-BLOCH
STOMA rOUOG

(Choroby jam y ustnej i zębów ) 
Gdańska 1, teł. 22-80.

Godz. przyjęć- 10— 2 i 5— 7.

Zapisz się na członka JE. O  2* fP.

[u l. Że ligow sk iego  iTfr. 4 )

\
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Wieści i obrazki z kraju
Głębokie

—  S TA R O S TA  PO  W A T O W Y  DZlS- 
N IE N S K I p. W ik to r  Suszyński ro zpo ­
czą ł urlop w-yipoc/ynkaw \ . W  czasie ur­
lopu zastępstwo ob ją ł w icestarosta p 
H enryk Zabielski.

—  N A  PO CZC IE  W IN IE N  BYĆ KIOSK. —
- U rząd pocztow y 'w Gttjbok'Cip nie m oże  się lis
karżać na brak frek w en c ji. U rzędn icy  przecią 
żen i są praicą i n ie  są w  s tan i" szyGko obsłu 
żyć  fklijcntów . Cizęsilo kblcjfka przed- okien- 
k im  unzcdfnika, składająca s ię  z 30 inti-resan 
Jtórw rekru tu je  s ię  iz n ab yw ców  znaczka pocz. 
toweę-j lub kartk i pocajtowej. iBy coś na in er­
cie ou latw ić, czekać. trzeba d ob re  ipół god zin y ; 
ludzie narzekają . M am  w rażen ie, że  usunąć 
ten. ^ an  b y ło b y  m ożn a  p rzez  uruchom ienie 
w  loŁaihi urzędu .kiosku ze  znaczkam i i drulka 
m i pocztow e m i, m ie jsce  p rzec ież  jest W  ten 
sposób tozw  iązaćby m ożna b y ło  jednocześn ie  
sprawę udoa gpniema. skrytek, bow iem  skoro 
byłby w  tym p ok o ju  siosk , n ie  trzeba by łoby 
łokalu  zam ykać. VViu.

—  U D O STĘ PN IĆ  SKRYTKI PO C ZTO W E . 
Skrytka p ocziaw a  jest w yn a jm ow an a  pot o, ny 
z n ie j k o rzys ta ć  o  k a żd e j ponze dnia , b y  we 
być za leżn ym  od rozkładu czasu w  doręcza 
nru korespondencji p rze z  listonoszy i za to  
się p łaci 2 zł. m ies ięczn ie  (c iekaw e dllaozego 
w G łębokem  p łaci się za skrytikę 2 z ł , gdy 
gd zie in dz ie j 1 « ł.? l-

Niestety, w  G łębokiom  dostęp  d o  skrytek  
jest ogran iczon y  do  godzin  u rzędow ych  pocz 
ty, b ow iem  ustaw ione są w  lokalu, ł.tó ry  w  cza 
sic p Tzerw y  byw a zam ykan y. Jeżeli nprz. k to 
n ie  zd ą ży  w y ją ć  korespondencji do god - 12 
musi czekać d o  godiz. 3 p o  południu, gd yż w  
m iędzyczas ie  loka l t »  Z t z a m k n ię t y  b yw a  na 
g-hicho.

r>obrze, ieżcli k toś się spóźni iz uniejsco 
w ych , lecz c o  m a rob ić ten, k tóry  po  kares 
pomdencję p rzy jed iz ie  izdalcka? Czekać, 3 godz 
n ie należy do p rzy jem n ośc i, a zw łaszcza  w  jo  
sieni i z im ie, k ied y  o te j po> ze zaczyna być 
cicmm .. S ą d źm y  że U rząd  P ocztow y  w  Gic 
bok iem  zm ien i ten stan, tera bardzie j,, że  w szę 
dizie jest inaczej. VVu

postawy
—  B IEG  ŚW . H UBE R TA . —  27 bm. sta

c y n u ją c y  w  Positawach 23 p . ul. grodzieńsk ich  
zo rgan izow a ł trad ycy jn y  b ieg św Huberta, 
w którym  w z ię ły  -udział d elegac je  pu łkow e z  
4 i 12 p. u łan ów  o ra z  z 3 D AK . P ierw szą  nag 
rodę w  tym  b iegu  zd ob y ł por. Sztark z 23 p. 
uł., drugą por Rom anow ski e tegoż pułku. —  
W iec zo rem  w kasynie oficersikieni odb y ła  się 
zabaw a taneczna-,

—  W A L  N E  ZG R O M A D ZE N IE  Z W . R E ­
Z E R W IS T Ó W . —  20 b. m. w  Postawu cli od - 
b y ło  się n adzw ycza jn e  walne zgrom adzen ie  
d elegatów  Z r .  R ezerw istów  paw. ipostawskie

go. P rzew o d n ic zy ! żebran in  kom endant Okręgu 
W ił. Zw . Reiz. por. C ar a1 - Ge rgo v i c h w  toiwarzy 
s tw ie  starosty lw ow sk iego  p. K azim ierza  P ro  
tassewicza, prezesa F ederac ji PZO O . kpt rez. 
R adysk icgo  i p. Fr. Bobow sk iego. Sekretarza  
w ał p  R F jo łkaw sk i. L ic zn i d elegac i k ó ł  Zw. 
Rez. obe jm u jących  potnad 2000 osób —  om aw ia  
li pracę w  Iteronie.

U dzie lon o  absuiutorjum  ustępulącem u za­
rząd ow i i w yb ra n o  now y w  sk ładzie , p. p. m jr. 
rez. G rosze! Eug. —  prezes Zw . Leg j., Jan L i- 
piński —  pod in spektor szkolny, Fr. Borowski, 
A. Juszk iew icz A. P ietroń, J. Surw ilło , B. F jo ł 
kawsiki i E. Ralcerak. Na zakoń czen ie  -zjazdu 
w yn ies ion o  grom k ie  oknzyk i na cześć Pana 
P rezyden ta RcpLit-ej i P rezesa  R ady M in istrów .

Obecny
—  PR ZY G O T O W A N IA  DO  11 L ISTO PAD A

23 bm. w  sali k on fe ren cy jn e j starostwa odliy 
to się zebran ie o rgan izacy jn e  K om itetu  Obcho 
du Św ięta N iepod leg łości dn. 11 listopada. W  
zebran iu  w z ię l i  udzia ł n acze ln icy  władz n ic  
zespolonych, p rzedstaw ic ie le  w o jska  o ra z  ar 
ganizncyj społecznych  w  it-ośei ok. t>0 osób.

Z osi tal wyłon iony k om ite t w ykon aw czy  ze 
starostą pow iatowym i p . Korbuszem  na czele, 
k tóry za jm ie  się rea lizac ją  usta lonego progra 
mu u-roe zysilości.

Ustalano, że w ob ec  pan u jące j za loby po 
zgon ie  ś. p. M arszałka P iłsudsk iego, uroczysto 
ści będą m ia ły  charakter ża łobny.

—  URO CZYSTO ŚĆ NA  PO G RAN ICZU .

•Na pogran iczu po lsko .litew sk im i iw gm inie 
Marcimkańce odbyta się podniosła uroczystość 

P iłsudsk iego, r.aw ow ybudow anej szkoły, rem izy  
straży pożarnej oraz mostu na pogran icznej 

rzece Grudzie.

* Na uroczystości, w  których w zięła  udział 
ludność litewska, p rzyb y ł starosta D rożański, 

wikany ehlebem i soilą p rze* K o ło  Gspodyń 

W iejsk ich . Pośw ięcen ia dokonał ks Rukas. Po  
poświęceniu odbyty  się d ożyn k i; z łożono s la . 

roście wspan iały w ien iec d ożyn kow y  Tańce 

i pieśni polskie i litew sk ie  zakończyty pamiętną 

dla Marcimkańc uroczystość.

Smorgonie

Książki —  to rozm ow y z gen ja ln ym i ludźm i
N O W A

mpzyczaliua książek
W ilno, Jagiellońska 16 —  9

O statn ie N O W O Ś C I —  naukowe —  b e le ­
trystyka K LA S YC ZN A  I lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I  I
Czynna od  g. 12 d o  18 z wyjątk iem  swtąt. 
Kaucja 3 z l . _________ 'tb on am sn t 2 zt.

—  M ANIFESTAC JA  K A TO LICK A . W. ub.
n iedzie lę  obchodziły Sm orgon ie  ch rześc ijań ­
skie u-roozysłoście —  obchód św ięta  Chrystusa 
K ró ła .

Na m szę św. szkolną p rzybyła  tłum nie 
m ie jscow a  inteligencja-- Podczas m szy odbyła  
się uroczystość p rzy ję c ia  i ś lubow an ia około  
70 m łodz ieży  szk o ły  pow szechnej, k tórą  ks. 
p re fek t Jaskólski pnzy ją t u roczyśc ie  d o  sizere 
gó w  m łodych  ryce rzy  Chrystusowych. D zia t-* 
w a szkolna, ubrana w  b łęk itne mundury, chu 
sty i k raw a ty  żó łte  p rzy  naram ienn ikach  z pa 
w iiowająeem i różn oko lio iow em i w stążeczkam i 
w ypełn ia ła  główną naw ę kościoła  p a ra fja ln e  
go, p rzystępu jąc  do kan iun ji św. i składajac 
u roczyste ślubow anie.

H o sumie odbyła się podn iosła ak a dem ja 
na sa‘li ipara ija lnej, urozm aicana dek lam acja  
nu d z ia tw y  t*k o łn e j o ra z  występam i chóru 
kościelnego. Poza tem  w ieczorem  u<lbvły się w  
sali średn iej szkoły h an d low ej dwi-e akadem je 
ku ozci Chrystusa iKróla, k tó re  c ieszy ły  się n ie  
byw a łą  lia stosunki m ie jscow e frek w en cją  spo 
łeczeńslliwa sm orgońsk iego.

— N O W Y  ZARZĄD ODDZ. ZW, STRZEL.
W! uli n ied zie lę  p rzy  -licznym udzia le  m ie jsm  
w ych  dzionków  odbyło  się doroczne zebranie 
m ie jscow ego  O ddziału  Zw . S trzeleck iego . Na 
p rzew odn iczącego  zebran ia  w ybran o  p. B itna. 
Na początku  ochrania z ło ży ł  spraw ozdan ie  pop 
rzędni prezes W  W ysock i. P o  spraw ozdan ie 
odbyta się ożyw iana  dyskusja, w  k tó re j zebra 
ni zarzucali poprzedn iem u za rządow i beaczyn 
ność oraz d a lek o  idącą sam owolo. W  dyskusji 
w z ią ł irów n ie i udzia ł ipor. Dziadzik z O sznra 
ny k tó ry  p o tw ie rd za ł w  iziuipełności w yw o d y  
m ów ców , jPo w yczerpan iu  dyskusji odbyły  s i“  
w yb o ry  norw-rgo zarządu  w  iskład k tó rego  w esz 
li pp. Birgn jak o  p rezes o raz Dabrys, l)e re -  
czyński i K am iński ja k o  człon kow ie  zarządu . 
Jako zastępców  w yb ra n o  pp. Tronozyńsk iego. 
G rochow sk iego  i N ietubycia. D o  k om isji r e w : 
zy jn e j w ybrano pp. W asrw .śkiego, Pu tyrsk ic  
go i Perkow sk iego .

P o  w yb o rze  now ych  w ładz p rzy ją ł por. 
D ziadzik  u roczyste p rzyrzeczen ie  w y tężon ej 
p racy  dla dobra organ izac ji.

B r a s l ą w
—  Z P R A C  O G H O TN . S T R  W.Y P 0 Z  —  

27 b. m. w  Brasławiiu pod jurizewodniciwem pro 
ize-sa. oddzia łu  paw . Zw . Straży Pożarnych  W ła  
dysław a K ra jew sk iego  odbyła  się odprawa po 
iwianowa d la  c z łon k ów  p rezyd iu m  ochotn iczych  
straży pożarnych  z terenu pow iatu  brasław . 
skiego

Ze złożonych  przez prezesów straży spra 
wozdan wynika, że prace nad wyszkoleniem  
Strażaków  o  oraz jw aee kulturaJin-o.o.światowe 
prow adzone są bardzo intensywnie i przedsta.

Zawsze jestes pewną sukcesu, gdy p ie lęgnujesz cerę P U D R E M

L A S E G U E
P  A  R  I S

R 0 U G E  oraz P O M f lD K f l  do U S T  L R S E G U E -P a r is ,  są n>epcr\>\vnane

wiaiją się og dn ie  dobnie. Natom iast kulka stra.
1 ży w a lczy  z trudnościam i finansow i mi, a s icze  
go ln ie ze spłatą zaległych d ługów , zaciągn iętych  
w  lepszych czasach na budowę rem iz. T o  t e i  
d la usprawnienia działalności tych straży k o . 
n ieczne jest jaknajrychle/sze p rzeprow adzen ie  
oddłużenia.

P o  sprawozdan iach  prezesów  i  naczeln ików  
szczegó łow e w ytyczne tuk co d o  w yszkolen ia 
jak  i prac św ietlicow ych  na przyszłość zre fero  
w a ł instruktor pow iatow y W ac ła w  Buczek p od  
k reśła jąc kon ieczność ubezpirs^enia wszysjL. 
L ich  strażaków  w Kasie S trażack iej o raz w spół 
1 racę na polu kulturalno .  o.śwn.trrw. m  z  inne 
m i organizacjam i prowadzącem i tę pracę.

Nowa-Wilejka
—  POŻEGN VNIE PPŁK. KORWIN KO­

SAKOWSKIEGO W! sobotę 26 bm. żegn a li 
p rzedstaw ic ie le  -Zarządu M iejskiego, o rgan ,za  
c y j i społeczeństwa odchodzącego na inne sta 
n ow isko ppła. K orw in -iK osakow skkgo.

Rpłk. Korrwin-lKosakowski, aczko lw iek  prze 
b yw a ł w śród  nas izaledwie d w a  łata, -zaska. 
b ił soOiie w tak  k rótk im  czas ie  pow szechne uz 
nan ie i pow ażan ie. Pośw ięca ł bow iem  w ie  e era 
■ni spraw om  społecznym  naszego m iasta, n iósł 
gdtzie i jaik m ógł panien .szerokim w arstw om  
bezrobotnym , d zięk i czem u za rysow a ła  się w y  
raźn ie w spółp raca  gam iizonu ze sp-ofei zeńst- 
wem.

N ie d z iw  też. w ięc, że żegnano go  rz w ie j 
kiru żalem, dzięku jąc  za pom oc i ży cząc  o w oc  
nej i pożytlccznej pod każ^tym w zględem  pra 
cy na- nows'm  stanow isku. w j.

Podbrodzfe
L IS T  EKJ R E D A K C JI.

O trzym a 1 iśmy następujący list
Killka m ii-sięcy temu w  Dzienniku W ile ń ­

skim  ukazała się 'korespondencja z Podlbi odzia. 
Au tor koresąxindencji, umer. urzędn ik  skarbo 
w y p. Habdank, w  b. n apastliw ej fo rm ie  k rv  
tykow a ł rzekom ą bezczynność , i n iedba ls tw o  
m ie jscow ych  w ładz bezpieczeństw a. M iędzy it» 
nem i p. Habdank oburza ł się że kom. poste­
runku P. P . st. iprzod. B orow sk i n ie  lęp i kh ł 
sow nictwa ryback iego, że  k łusow nicy grasują 
bezkarn ie p o  jezio rach  M hr. Tyszk iew icza ,, 
k tóre  ja  dffń-rżawię.

Muszę ośw iadczyć sv im io p raw dy, że  ze 
strony kom. Borosi skiego m iacem  zawsze i 
mam jak  n a jw yda tn ie jszą  pom oc w  tęp ien iu  
k łusow n ictw a na d z ie rżaw ion ych  przezem nie 
jzeziorach a jeden z k łusow n ików  w pad ł sam 
przypadk iem  w  m o je  rę ce  T r a f  zrządził, że  
tynn k łusow nik iem  b y ł w łaśn ie Katon  p od b ro  
dzki, autor z ło ś liw e j w irm ianki w Dz. W ile ń ­
skim p. Habdank, k tórego  w dniu 15 łnn. spot 
kałem  łap iącego  bezpraw n ie  ryb y  na m oieh  
wodach.

Sprawa zn a jdzie  sw <rj rp il jg  w  sądzie.

Bolesław  Kistclskl 
d zierżaw ca jo z io r  m a j O n iiany

Świąciany
—  K R W A W A  BÓJKA NA  Z A B A W IE . —  

15 bm. w Krzywomoisach, gminy świrskirj, -  
czasie zabawy weselnej został uderzony w g i »  
wę Zygm unf Wasilc/.onek z Ka ścianka I u po 
walnia, gni. glerwiacklej, pow wileńsko —  tro 
ekiego Doznał on ciężkich obrażeń głowy i 
stracił mewę. Sprawcy narazić nie ujawniono 

Chory znajduje się w  domu.

FR YDERYK  KAM PE, 4

Wielki Człowiek
Powieść współczesna.

W skazów k i potętaego zegara bronzowego, zaw ie­

szonego pomiędzY kolum nam i na pozłacanych łańcu­

chach, wskazały trzecią

O tej godzin ie w  W  trszawie, w  Paryżu, v  L on d y­
nie, w Helsinkach —  jeduem słowem w całej Ejnropl* 
w ychodziły p ierw sze dzienniki w ieczorne.

Borski kupił pierwszą leps zą gazetę. Na stronic na 

czelnej h\ła umieszczona krotka nota tk i w ydruko­
wana grubemi czcionkam i: , Dziś przyjechał do 1 Je1 si - 

nok J M.‘\

W ięcej nic.

J. M.

W szyscy w iedzteli doskonale, że to nie by ł cesarz 
ani król, J M było czems bez porównania większem . 

Każde dziecko m ogłoby wytłum aczyć, że len rzadko 
spotykany skrót oznacza pierwsze litery im ienia i na­

zw iska tw órcy oraz w łaściciela najw iększego w  świecie 
koncernu naftowego.

Borski nieraz słyszał o tym  nadzw yczajnym  czło­
wieku. Jego życiorys lub opisy poszczególnych c z m ió w  

można b i ło  znaleźć we wszystkich praw ie gazetach, 
w  tanich broszurach i nawet w  książkach.

Jozue M onfiełd przeszedł do legendy, stał się uoso­

bieniem fantastycznej potęgi.

Jeden z dyrektorów  koncernu, który m iał być 

w doskonałych stosunkach z kuzynem Burskiego p rzy ­

słał bardzo grzeczną odpowiedź, że niestety nie może 

przy jąć Łpana h rabiego '1, ponieważ jest ogrom nie za­

ję ty ; kuzyn przy jaciela  z lat w ojny okazał się skrom ­

nym urzędnikiem  biurowym , k tóry  w praw dzie był za­

chw ycony w izytą  utytułowanego cudzoziemca i miał 

du/.o dobrych chęci, ale najm niejszej m ożliwości do 
ich zrealizowania.

1 'płynęła jeszcze godzina, znów stał na chodniku 
i myślał — - Id jo tyzm ! Biegać z listami polecaiąoem! 

i zebrać o  jakąkolw iek  pos dę —  w sam raz zajęcie 
dla ciebie, panie de Lueca hrabio Borski! Nn bruk, 

nie pozostało nic innego.

Gdyby w lym  m omencie nadjechał swoim wozem  
sam prezes Manfield, mo/na byłoby się jzucić pod 

koła —  zupełnie jak  w  kiepskim  film ie  albo w  głupiej 

powieści —  w tedy z pewnością odesłałby go wspania­

łom yśln ie własnym samochodem do najb liższej slaep 
pogotowia

Jednak Borski nie rzucił się pod wóz bo M anfield 
nie przyjechał. P rzew yc ięży ł siebie, podszetił znów  do 

olbrzym ich, okutych bronzem  drzw i, lecz tvm  razem 

już m e m m ął portjera Lekko uchylił kapelusza, wsunął 
mu do ręki srebrną monetę i pow iedział:

—  Pan iel Muszę koniecznie poro? m awiać z pre­
zesem M anfieldem .

T w arz  portjera, podobna do księżyca w  pełni, roz­
płynęła się w szerokim  uśmiechu:

—  Takich  amatoró\v je s t  dużo, proszę pana.

—  AJe ja muszę! Rozum ie pan? Niech mi pan 
wskaże, w jak i sposób mogę to zrobić.

F iń s k a  m a r k a  o k a z a ła  się d o s ta te c zn ie  p r z e k o n y ­

w u j ą c y m  a r g u m e n t e m .  P o r t j e r  s k i e r o w a ł  g o  d o  bocm ej 
u l ic y .

Na drzw uieh w isiała em aljowana tabliczka z na­
pisem: „P r iv a t“ .

Borski stał i czekał.

0  ósmej godzin ie jeszcze św ieciło słońce. O le j 
porze w 1' ars/awie, nawet w  Paryżu  dawno panował 

zm ierzch, na ulicach paliły się lanrpy, re flek tory pę­
dzących samochodów rzucały na jezdnię długie smugi 
jasnoniebieskiego światła

Minutę po ósmej Borski zdecydował się: —  P a rę  

bit gniłem  w  okopach, trzy razy byłem  ranny, raz za- 

tr« t y  gazam i — - nie mam się czego obaw iać wejdę? 

Banu Jozue M an fie ld ow  w idocznie w cale się nie p ie ­
szy, a ja nie mam czasu!

Pocisnął klam kę bronzow ą i  wszedł do m ałego 

hallu, k łórego ściany b j tv w yłożone ko lorow ym  m ar­
murem; takie same schody prow adziły  na górę.

W stępując po m iękkim  szarym  chodniku, pow ta­
rzał sobie: —  Muszę znaleźć jakieś oparcie. Musze 
za wszelką cenę w yśw ietlić sytuację swoją, w ięc  

i W andy! Z B lom forsem  leż trzeba zakończyć wszyst­
kie sprawy. (D  Q n ^



„KURIER** Z dn. 31 paztuu rnifc a 1935 r _

W DfliU Z a d r a p
—  H O ŁD  P A M IĘ C I Z M A R Ł Y C H  PRO FE SO  

R Ó W  U N IW E R S Y T E T U . W  dzień Zaduszny o 
17 odpędzie się na cm entarzu Rossa, u stóp pom 
Oika Joacnana L e lew ela  -uroczystość żałobna 
W ożenia przez mniwersyilel hołdu pam ięci wszy 
alk ich zimarfych p ro feso rów  a ucznów  um-wersy 
letu  w ileńsk iego  z daw nego i obecnego okresu 
jego  działalności. Chór akadem icki pod dyrek 
cją p . W ładysław a  Szczepańskiego odśpiewa 
m arsza ża łobnego Żeleńskiego, poczcsn nast- pi 
złozen ie  przez JM Rektora kw iatów  ni. grożąc 
Joacliinu L e lew e la  i na zakończenie chór odspie 
wa L ib era  m ą  Dom ine Geringa^

—  AU TO B U SY N A  C M E N TA R ZE . W  amiu 2 
listopada 1935 r bądą uruchom ione au tjbusy z 
p l Kaltedrabiego na cm entarz Rossa od jod* 
10 Cena biietiu 30 ®r. B ilety przesiadkowe mo 
na nabyw ać na zmenli rz  Rossa na lm p I, I I  i 
I I I  * dop łałe  gr. 15

Z e  w zględu na prow adzone rol>0jty uprasza 
«ię  Sz. PuM rcm ość o  m o ż liw y  pospiech p rzy  wsią 
daniu i  wysiadaniu  na koń cow ym  przystanku 
Rossa.

*W  dniu 2 listopada będą rów n ież .uruchonno 
Qc autobusy od ul. K ró lew sk ie j na cm entarz po 
Bernardyński. Cena biiletu 20 igr.

—  S PR ZE D A Ż  Ś W IE C  NA RZEC Z OCH RO N 
K I Zarząd O chronki Dziem>. j przy V «  Sooife 
rencii Pań M iłosierdzia Sw. W incen tego  a I aulo 
w W  Unie uruchom i w  dniach 1 i 2 i.stopada 
p rzy  ikościole ipa-iRernardyńsi.iin o raz i a  01 
<Urzu p a  Boiu ia idyńskim  k iosk  ze fPJ®
po na jn iższych  eonach świec, teimpdk > cl.orą

« " » . » ■  . t f f B r t J g Ł .  p r « i  ■ a * ”

ny zysk  w całości przeznaczony jest na rzecz

^ “ f ! I S T O P A D A  "W STĘP N A  GÓRĘ ZAM
tm u -A  i i  I7 IF  W O L N Y  O "  O P Ł A T A . Jak wm K O M Ą  B Ę D Z IE  /amkoayą pobierana

dam o za M t a S t jn e  władze- z irządń ły
jesrt pewna opłala. M iar P  nd) n  u i3
b y  w  dni 11 2 listopada mn.dzy gon
w ^ p  na Górę Zam kow ą
Zarządzi me to ma p a  c *  , „ mil py low a
kiim rzeszom  złożen ia h uu p ^
nycłi i n ,  bonaiterów N1F BĘ

D O S TĘ P  DO C M E N TA R Z A  ROiSĄ 
D Z II U T R U D N IO N Y . W czo ra j 
stwa Grodzkiego odbyła się konfercuca p ■ ^
-ona spraw ie dojazdu uu -mentarza -
D n ia  Zaduszmym Jak w iadom o, na i U r e n * *  
p rzy lega jących  d o  cm entarza pron  
hecn ie roboty regu lacyjne, k ła m  do.,az<l

^ W ^ sp ra w i^ e  tej p o w i t o  s z ,rog  zarządzeń, 
tak że dostęp do cm entarza Rossa będzie m o . 

wie ułaltwiomY. ,

litn l v Wilnie radców drsewnych 
Iid Pricntyslłio-Handlowych

■Wileńską Izha Przem y s łó w , — H an d low a 
jyrzcgotoa«"uje zw ołan ie  w  W iln ie  zjiczdu rat 
c 6 v, Lzii P rzem ys łow o  —  tlanoliotwyrh, reipr . 
tzenhiiąrycn urzew-niot w o .Z ja z d  111 ' " i ' ’ ™ ’," 
domałhy o fic ja ln ie  -prezydent.-, m. Walna 
Uchwałę, p ow z ię te j p rzez  Radę Nar z 
W  Dneewnych oraft D - « - n e  K« u4* ty  Lks

n W-jsen gdzie

'Stanie pom nik  Marszalka-

T E A T R  M& PO H U LAN CE ,

Konferencja dyrektorów i BrzdJnżonych 
gimnazjów i seminariów

W  dn. 28 i 29 t a ,  odbyła  się w  W iln ie  w  
G im nazjum  im. M ick iew icza , ok ręgow a  kon fe  
roncja d yrek torów  i -przełażony d i g im n azjów  
i semina-rjów pod p rzew od n ic tw em  kuratora 
K . Szelągww-sikiego. M in isterstw o W R  i OP. 
rep rezen tow ał naczeln ik  w ydzia łu  Szkoln ietw a 
Średniego M in. dr. M ar jam -Koczwaia. W  kon fe 
rencji uoz-estni-czył nacz. -wytte. śizkoliiic łwa 
Średn iego ku ra tarjum  p J óze f Lubo jack i i 
w szyscy w izM tatorzy wyilzia łu .

P rzedm iotem  p racy  k on feren c ji b y ły  w  
p ierw szym  rzęd zie  zagadnien ia w ych ow aw czo  
zw iązan e  z  rea lizac ją  program u now ego  u.stio 
ju. R efera t zasadn iczy pośw iecony ro li dyrek 
tara jak o  orgamiizatora pracy w y ch o w a w cze j 
w yg łos ił nacz. J. Lubojaćk i, re fera ty  o planie 
pTacy dydaktyczno —  w ych ow a  yyczc j —  ks. 
dyr. Grortis i p . N iedźw iecka.

P o  re fe ra ia c li odbyła  się obszerna dysku

s ja  w  fcttórej w ypaw nedzie li się rów n ie ż  przed 
stav. ic iole w ładz szkolnych . Pozostała część 
,kon ferencji pośw ięcona b y ła  om ów ien iu  spraw 
adsnin istracyjnych. O sobno obradow a ła  grupa 
dyrektorów  sem in arjów  nauczycielsk ich , poś 
yyięcając uw agę zagadn ien iu  p r z y g o l oyania d<0 
zaw odu  nau jzyc ie lśk iego . R e fera t na ten temat 
w yg ło s ił inspektor Z icm acki.

Uczedtmcy ikonfereiu j i  zapozna li się z u 
rządzeniam i p racow n i gimnazjayy yv M dn ie  o 
ra ź O gnisk M eteidycznych i iziwiedziii yyysławę 
l>edago'gk'zną w  Grmnazjurai im. M iekim yicza, 
urządzona pnze.z firm ę Zawadzk iego.

Na b ieżący rdk  szkolny p rzew id ziane  są 
re jo n o w e  k on feren c je  'dyrek torów  w  Wiłami. 
G rodnie i Raranow lezach.

W  kon feren c ji brało  u d zia ł f)0 d yrek torów  
i p rzełożonych  g im n azjów  i s em ica r jów  okręgu 
szkolnego w ileńsk iego.

l l l B f a n a l  W yjątkow a okazja 
M W a g e  ■ t a n i e g o  k u p n a !
O d dnia 10 do 31 go  października b. r. 
za okazaniem niniejszego kuponu otrzy­
ma io% specjalnego r?batu przy k u r ­
nie v szyst.dcn edyaułów  w SK ŁADZIE  
APTECZNYM , PERFUM i KOSM ETyCZN.

W .  r i R B U T T A
W ilno, ul. Ś-to Jańska 11, tel. 4-72.

Ceny nisaie i state.

D / ś  E h o d z i w  ż y c ia  i i m n«,e  m o ra to r iu m
mlenkanittwe

D zis ia j, l. j. .̂ 1 Iitin. MJc.liodiai w  ży^ie z im o ­
we n ioralorju in  nri-cs zlkłiii i ow e dla bcztrdwlfliych, 

\vstrzy-ni‘U jącc  eksmi.sjL* iz t>kalr>w jetlino i dw-uiz 
howv<h ii a okres od 1 listopada rb  do 1 kwiot

nia 1 roku.  —■ Bezrobotn i, k tó rzy  dotąd 
korzwstaE ze wstrzyinaniii w yrokow  eksm is jj 

muszą idJa prolomgn-ty m oratorjum  składać 
do wdoiściwy.Cii sądów* crodzkich .

nycb, 
podania

Etjopsty  sanftarjusźe orzy pracy na froncie p6tnocnym

KURjER SPORTÓWy
Jutro wielki turniej bokserski

Dziś o godz* B ej wiecz.

F 0 T 3 łR A F  i TAMCESłtA *

 eiflMn MII 'I T"T"T,n,T",B,B,*lł,, , ,w ry

t-evpł?wy cbiart 
aia studenta

NY rw ązk u  «e  sprawozdaniem «ądowem r 
rzez nędzę i wywtflpdk du nauk, ', zamieszczą 
tu w ę wczorajszym numerze naszego pisma, 
•zymaliśmy list treści następu iąccj:

D z ii  przeczytałam  w „h u r je rz e %‘ —  ../'rzez 
i z t  i występek do n a u k i" i chcę zaproponn  
tć W ie l Pan, om  w  p om ięć  ich  syna w, córek  
riać chociaż jeden obiad w tygodn iu  stadea 

ivi. Ze swej strony w pam ięć tego, że m y i  
■żem też byliśm y studentam i p ro p o n u j-  jeden  
iad w  niedzie lę  —  w ięce j ze względu nu 
zzuptość pensji m ężow sk ie j n ie m ogę. Proszę  
w iad om ić tego  p. W ., I eżeli on uery się u> 
Unie, żeby n ie  k repow ał się i przyszedł w me 
ielę  o 2... (n a stępu je  adres).

PS . M oże późn ie j i jeszcze jeden dzień wy 

;r :e m y ‘‘.
W  sprawozdaniu sądow em  podaliśm y - 

mia w . ,  dążąc d o  zdobycia d y p lo m ó w  nau.,
.ęj,   jeden świadectwa dojrzałości mnv
>mu uniwersyteckiego, niejednokrotnie tu

dw óch  —  trzech dni m c m e jed li. PWbr J 
by]o dla scharakteryzowania te,i sytuac i ma 

■jalnci w  której niewyrobiony, słaby charaK 
nraita młodszego załamał się i wszedł na

C ? " "  »*'■ kta* ■*“ uBył
ll t a ?  Ł . ®  r--< ' J ~ *
1 d 1 rórego • ostała wvc1ągmęła ręka z porno 
, anojdujc su- i nada w sj tuacj. « < ; *  ], 

w  być p rzy ję te  _ J eże l' ^ dn;,k z .J^
,xvV względów p W . odm ówi przyjc J 
^  tr nali żałob3 pamictm że w  bardzo c.ęz 

' svtua< j‘ materjalnej nieraz prawie b e w i  
.J. __a [Jule się znaczna ilość niezamożnej
">azieżv akademickiej i nawet uczniów g.mno

''żyezyn iy  inicjatywie a u t -rki listu jalaiajszer 
eg. odćzwięku wśród czytelniczek do k1ó 

ch apeJiuje.

Jutro o  giodz. 12 w- sali Ośrodka !VF. <xl 
będzie się o u w no zapowiadany .uriiłej bok­
serski zorganizo .rany w dniu Polskiego wiąz 
ku Bokserskiego. _ .

Dziś wu-czorem przyjadą do WMna 4 doh 
serzy warszawscy, którzy spotkają się *  naJ 
lepszymi pięściai zami AYllna.

W  poszczególnych nagaeli spotk -ją  s,<ł: 
waga musza: Itudstein M akabi W arszawa  

—  Bagiński Ognisko K PW ., w. mu.«  drugie 
spotkanie Loodzm AZS. —  Lcnaril 4VKS. Snu 
gły, w. kiogueia Szafery Fort Bema Al ai. — wa
  Malinowski Ognisko K PW ., w. pii irkewa
Krasnopioruw Ognisko K P W . —  Zvg AZS., w. 
lekka Itozenbliuii Jagielloiija Białystok —  
Szczypiorek AZS., w. lekka drugie spolkn" e 
Sazai 5W Zw. Strzelecki —  Zienkiewiez <■« ii 
sko K PW ., w. pótśrednia Sewcryni ik Skc. # 
W arszaw a —  M atiukow Ognisko KP . t \ ‘ 
średnia drugie spotkanie IlouwaUl W K S. Sml
njy __  Igor AZS., w półciężka Mirek —  AZS.
  Untor Z w. Strzelecki w. półciężka drugie
spotkanie Posmyk Polonia W arszaw a P il­
nik Makabi W arszawa.

Oczywiście do najciekawszych spotkań trze 
ha zaliczvć walki z bokserami W arszawy. Ba 
bińskr w* wadze muszej bodzie nńal bardzni 
trudną przeprawę. Będzie musiał mieć p ( łn< 
ręce robrty, żeby wyjść zwycięsko ze spotka 
nia z noskrmałyni hokscr-m  Budstcinem, I h łr.' 
tsaisfępuje Botlinltza. Bagińsiii e/uje się dob 
rtze i jest dohrej myśli.

Mafiinowski walczyć'^ będzie z niale zna­
nym bokserem W arszaw y  Szaferym. Spotkanie 
będzie niewątpliw-ie bardzo ciekawe.

Ot-i-omne zaeiekawicnie budzi po dyr 
Sewcryniakii z Mintiukowem. Seweryniak jes

n r* a r a  s s m o g ^ n u
Posterunek P . P . w PołoczanJęli, pow. mo 

lodeezańskiegia został powiadomiony, iż o ’1 
dnie rowu deszczowego, wprddiżu wsi K< •
znaleziono wywróconą furmankę oraz r < 
nieznanego wirżnlcy. . . . .

Ustalono, że b>lv to zwłoki ‘"(letn iego  
mieszkańca wsi Łuczańskie Miclnd 1 B o  r<lw 
cza który wracając do domu po epoży, -u wrię 
Kzej Ilości samogonu uległ nleszc/ęśli emi

wychowankiem M arty  poznańskiej. Mutiukuw 
po ostatnim kursie przedolimpijskim powinien 
był znacznie poprawie się.

W ystęp Pilnika będzie gwoździem pnagia 
mu. Spotka się on z  młodym bok erem  stolicy 
Posinyklcm. Pilnik jest w  dobrej formie. Tre 
nował może trochę mało. ale powinien scwycię 
żyć.

Odczyt prezesa Z. Z. Z. 
Jędrzeja Moraczewsinego
D zisia j o godz. 18 w  sali Teatru  L u ­

dow ego  ul. Lmlw-isarska 4, Prezes ZZZ  
w Polsce, in/. Jędrzej M-oraczewiski w y  
głosi od czy i p. t- „Stosunki go.poda/cz^ 
w Po lsce14. W yjście bezpłatne za okaza ­
niem  kart wstępu, które w ydaje h ekre­
lacja t O kręgow y ZZZ (iul. Gdańska 6— 5} 
od godz 10 do 13 i od 16 do 17.30.

Kina g Filmy
„M A R Z Ą C E  USTA** —  (K ino (J a ix )

Jeszc-je jeden  ffflm Elibietty Bergner. J.-st w 
nimi jakaś fabuła, zresztą n ibv  —  dość banalna, 
jest 1 bardzo subtelna zręczna reżyserja  Paw ła 
Czinnera, męża i stałego współlprae ywńika w ie j 
k ie j aktork i T y lk o , że to  w szystko  jest nie istot 
ne, odsuwa się na plan drugi, Z chw ilą, gdy na 
taśm ie film o w e j ukazuje się E lżb ieta  B ergner —  
w-idz śledzi ty lko je j postać w zrok iem  zahypno 
ty zuwanym , przy-kurwa ona całkow icie  1 niepa 
dzie ln ie  p g o  uwago

O  grze tej artystk i, zarówno scenicznej, jak  
i liilimowej —  mo-żna pisać tom y. Rzecz ciekaw a
—  Bergner środkam i, zda je się pros tern i, jak im ś 
nieznacziny-m ruchem cia ła  lub twan-zy, jr-dpem 
drgn ięciem  ponjnidk —  stwarzą w y razy  i nastroje
—  niezapom nianie. Gra je j —  to szereg ch w ytów  
n iby drobnych 1 n ic n ie  znaczących, k tóre spla 
ta ją  s ię  w  koronkę majbardiziej oudmwną, otu la  
jąsą  iaJtdułś n nifiiem etery-oznie wątłą, m atą p o  
stać aktorki. ,

'M a ta  kob ietka dziecko —  Gaby spóźnia się 
na koncert W ch od zi pośpiesznie na salę, siada. 
W ielk i skrzy jck  gra. Gaby słucha. P iękne zbii 
venie pokazuje tę twarz zasłuchaną, jakby p rze  
byw a jącą w  innej kra in ie  —  państw ie m uzyk i

A lb o  scena, gdy Gaby z  m ężem  na dworcu 
żegna m uzyka, k tórego  kocha. T a  twarz, zapa 
łrzona W oddala jący się pociąg —  -ściągnięta w  
1-ółu, w idząca jakby przeszłość i  przyszłość, swą 
m iłość i śm ierć —  to jedna z najp iękn iejszych  
masek tragicznych, k tóre  w idzia łam  kredy-koJ 
w iek  na ekranie. Mała, słaba Gaby n ie jest ju ż 
w ięce j dzieckiem , Stała się tragedja, która ją  
zabija : kocha jednocześnie dw óch  m ężczyzn ,
każdego inaczej. P ielęgnu jąc dn iam i i tygodni.* 
m i chorego m ęża —  tęskni za tam tym . I “ta je  
się cud n ie do- wytłum aczen ia: tw arzyczka Gaby 
staje się s topn iow o szczuplejsza i bledsza. Gaby 
inniera na naszych oczach Staje sie up om a, 
(lia n ie  przezroczysta. Gdy znów  p rzy jeżd ża  
>■tam ten", p rzytu la się do niego- cudow nym  ra  
ohem dziecka, szaikająrego ratunku. Lecz nie 
-noże znieść zdrady i tego rozdw ojen ia . Gab; 
um iera. W id z im y  ogrom ne, czarne oczy m ałej 
kobiety, zupełnie już m artw e i s łyszym y szept - 
, nie dałam  sobie radv“ . Przedstaw ien ie skończo 
ae, św iatła zapalone. Lecz gdzieś, poza ek ran em  
m ajaczy tw arz Gaby i d źw ięk  je j głosu. Ib ib łicz 
ność w ychodzi w  skupieniu p rd  w rażen iem  prze 
żyt \ cli chw il. O dbyło się wi,>]k U- m isterjum  pra 
wdiziwcj sztuki. Najw iększa artystka ekranu. ( 
n jalna tragiczka*—  E lżbieta Bergner była z nami

A Sid.

Tea^r MuyyFzny mLUTM 'A“
Występy Elny Gistedt 

Dzis premjeral

Jutrzejsze zawody będą jakgdyby inai .'urn * M A D A M E D U B A R R V
eją sezonu bokserskiego w  Wilnie, który z a _________________________________________ ____
powiinda się w tym noku bardzo bogato.

N a wileńskim bruku

pudkowf.

O T  I B Ą D Ź  U S ŁU Ż N Y !

Oisegdaj w  południe do mieszkania Kata 
rz.yny Sllcnkiewiczowcj przy ulicy Mitobko- 
wej 55 przyszła nieznajome kobieta z 6 -ciomie 
sięeznem dzieckiem na ręku. Nieznajom a z wy 
raźiiem zażentawanLem przez krótki ezas mil- 
eza.a, aż wreszcie bąkuąla:

—  W yręczyć paniusia, luedy laska.
J.ik sie okazało przybyła m iała coś załat 

wić i prosiła Sit-u kie Wicz-ową, by zatopiekowa 
la sie przez krótki czas je j dzieckiem.

Dobra niewiasta zgodziła się. —  W  kouse 
kwencji m iała niemało kłopotu z ulokowaniem  
w  przytułku podrzutka.

ZD R A D LIW  Y  B U D Z IK  I PIEJĄCE KOGUTY-

Jan Sołtenow icz (Katwaryjska 180) oraz  
mieszkańcy .Cyrku" przy ulicy Potockiej t. 
Antoni Bańkowski l  Komstanty Kołtan, należą 
di> ludzi wybitnie pechowych.

Ileki-oć w yjdą na jakąś ,r-0bf)tkę‘‘ (a trud 
ni li się. jak  wynika z kartotek urzędu ćtedize 
go, drebnem i kradzieżanir) zawsze mus ‘lt się 
.wsypać".

Tak też było i wczoraj.
Scłtanowiez przedostał się wcaor ■ j do 

inteszkauia Heleny Czepulis przy ul. Int )kol 
sklej ć i wykiadłszy stamtąd budzik, usiłow ał 
uletnić się. 'A ehwiti kiedy opuszcza! już ala 
kę schodowa, trzymany ped plaszeze-m budzii 
zaczął głośno dzwonić. oiUjiegli juplialzi, 
którzy Śołtmiowicza zalrzynial1 l  «*ddnll w  rę 
ce policji.

N ie lepiej powiodło się Koiła nowi I Pa i  
kowskieinu. Pro dłuższych pfczukFwdutarA 
przyjaciele skradli 2 koguty. Każdy z u>eh sch-o 
wa1 ood płaszczem koguta l obaj udali się do 
paser" Już niedaleko celu podróży spotka? ich 
„ icjant, któi*y byłby przeszedł obo l nich. nie 
wróciwszy na złodziejas»zków specjalnej uwa  

ai gdyby pod płaszczem jednego z przyjaciół 
nie sapiał kogut.

To wystaiTzyło da  , wsypy*’ obu przy ja
W)-ciół.

PECH  PA N A  ICKA.

Icek Szerting zum przy il. Kalwaryjskiej 
21 był prawie zupełnie porządnym obywale- 

Mlal tylko jeden grzech. Urząozil w  w «  
jem mieszk miu potn.iemną fub-yezkę. Przea 
dłuższy czas wyarablaJ spokojnie klej 1 g ^ -o rę  
bez patentu, bez podatku. Aż przyszła b iedi. 
W czoraj wieczorem w- jego mieszkaniu w y ­
buchł n »g l“ pożer. Straż ogniowa pożar szyb  
ino ugasiła. Pożar nie naraził zresztą Szerllnga 
na większe straty, lecz sytuacji stała się wię 
cej skomplikowana kiedy policja zaczęta do 
chodzić przyczyny pożaru. W ów czas wykryto  
tajemnicę Szterlinga.

Urządzenie fabryczbi skonfiskowano, zaś 
przeciwko Szterlinsowi spisano protokół. —  
Ponadto ustalono, iż pożar powstał ^powoda 
nagromadzonych w  mieszkaniu, w związku ■ 
nielegalna „prsdukcją*. ‘atwopalnych materia  

łów- («)•
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KRONI KA
Czw artek

31
Październik

Dziś: Sym fonjusza M. 

Jutro: Wszystkich Świętych

W schód słońca- 

Zacnóa slońco-

-godz. 6 m. 24 

-godz. 3 m. 46

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U S B  
w Wilnie z dnia 30.X. 1935 r.
Ciśn ien ie 740 
Tem p. ŚTedn.a - f  3 
Teunip. najw . -+- 6 
Tem p. najn. -+- 3 
Opad —  4,0 
W iatr —  płdn.izach.
Tund. nar. —  zw yżkow a  
U w agi —  m glista —  deszcz

P R Z E P O W IE D N IA  PO G O D Y W E D Ł U G  PIM. :
P rzew ażn ie  pochm urno . deszcze, 

c. Tem peratura bez zm ian.

Um iarkowane wiatry m. zachodu

D YŻU R Y  A P iE K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  naistępztjijoe apteki:
1) R odow icza  (Ostrolbrajusk:. 4 ); 2) Ram ce 

k iego  (W ileńska 8) ; 3) tugustow sk iego  iM ick ie 
w iozą 10); Sapożn 'kow a T ó g  Zaw aln e j i Stefan 
Skiej).

Ponadto dyżurują wszy stkie apteki na przed 
mieśeiach za wyjątkiem Śmipiszek.

R UCH  PO PU LA C Y JN Y  \V W IL N IE
—  Zarejestrowane urodziny. 1) Kunigiń- 

ski M ichel, 2) Malawiko K ryszto f —  Szczęsny, 
3) An iśk iew ioz M arjan Zdzis ław  4) RoTtkiew i 
czów n a Teresa  W anda, 5) Zarem ba M ieczys 
Jaw 6 W iszn iew sk a  Stanisława.

—  Zaślubiny: 1) Karmaizyn A n ton i —  Ju 
te 'ów n a  Helena.

—  Z g o n y  1) W o jtk iew ic z  Anitoni, k chi er, 
.aj 60 2) Chm ielewska Paulina, iat 69.

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A
—  Do Hotelu St. G turges: m jr. M atow ieć 

k i J óze f z W a rs za w } , Szyszkotwska M arja ; —  
StruwirksJca A lin a  z e  S łon im a; Rabinow ie? Ber 
nard  z W arsza w y ; Altetr Leon , dyr. z  W  ars? a 
w y  Tym ien ieck i Feiilks, dyr. z W arszaw y płk. 
Janicki K az im ierz  iz W arszaasy; SziąLman iwa 
F 'żb ie ta  z. Grodna; Jagłom  H ila ry  z W arszaw y.

j ; m e
M IEJSKA.

—  N a jb liższe  roboty w odoeiagow o-kunall 
aaeytne. M agistrat w  n a jb liższy  pon iedzia łek  
p rzystępu je  do robót kan a lizacy jn ych  przy ul. 
K ijow sk ie j na odcinku od! .Sm oleńsk ie j do Ry 
dza Śm igłego. Bezpośrednio  potem  roliolly ka 
n a liza cy jo e  liędą p rzeprow adzon e na ulicach: 
A rchan ie lsk ie j i Rydza śm igłego. O gółem  ma 
gistrat zam ierza  w -roku bieżącymi u łożyć jesz 
e.ze ru ry  kan a lizacy jn e  na przestrzeń i 2 k m  
R oboty potrw a ją  do grudnia. —  Z robót wodo 
c iągow ych  zam ierzon e jest w k ró tce  u łożenie 
rurociągu na ul. Wiltoldoiwe j.

S P R A W Y  ŻY D O W S K IE .
Żyd ow sk i K o m ite t Społeczny  pom ocy bied 

nym j  walki z  żebractw em  w  W iln ie , odbył 
w czora j w  lokaltu Zyd Zw . Kupoow walne zgro 
m adrenie swych  członków . P o  zagajeniu zgro 
madizenia przez d -ra  Goldm ana i w yborze  na 
p rzew od n iczą cego  dnia p. Gro-saina, z ło ży ł dr. 
Gnldman sprawozdanie z działalności kom itetu 
za czas od 18 lipca do  18 październ ika ’b. r.

Dochód toaniilełiu z opłat członkowskich wy 
niósł1 w  okresie spraw ozdaw czym  2490 zł. z 
czego kom itet udzie lił zapom ogi 156 rodzinom  
i 165 osobom ) 1637 zł

K om itet l ic zy  545 czconków, wpłacających 
regularnie ogółem  950 zł. m iesięcznie. Obecnie 
zam ierza  kom ite t -podwyższyć składki człon 
kowskie oraz w  najkrótszym  czasie zw erbow ać 
w iększą ilość now ych  członków . Na zebraniu 
dokonano w yboru  dodatkow ej liczby członków  
zarządu ( n t).

R O Ż N E
-  R EZR O R O C IE  Z W Y Ż K U J E . U b ieg ły  ty­

dzień ppzyniósł dailsze zw iększen ie  się bez po ho 
cja. W  porów nan iu  z tygodn iem  pop rzedn im  bez 
roboc ie  na teren ie m iasta -wzrosło o 47 osób 
O becnie W iln o  lic zy  oko ło  5000 bezrobotnych

W ob ec  kończącego się okresu robót sezono 
w ycli spodziewana jest d_isza zw yżka  bez-robu 
ria.

— o O o -

RAD JO
^ ! L N O

ŚRODA dnia 30 październ ika 1935 raku 

6,30: P ieśń ; 6,33: Pobudka do  gim n 6,34: 
Ginm. 6.50: M uzyka; 7,20: Dzień por. M uzyka; 
7,50: P rogram  dz. 7,55: Giełlda roln. 8,00. A u d y­
c ja  Id2a szk ó ł; 8,10: P rze rw a ; 11,57: Czas; 12,00: 
H e jna ł; 12 03: D zienn ik  połudn. 12,15: Kob ieta 
skąpa i  kob ieta oszczędna; 12,30: Koncert M alej 
Ork. P. fU  13,25: C hw ilka dla kob iet; 13,30: 
M uzyka popu larna; 14,30. P rze rw a ; 15,15: Od- 
sinok pow ieśc iow y; 15,25: Życ ie  ku llu ra lne m ia . 
sta i p ro w in c ji; 15,30: G hevalier, Boyer, Piltls 
i Tabet na p ły tach ; 16,00: Kuba chciw iec, ob ra ­
zek s łu chow iskow y; 16,20: Recita l sk rzyp cow y 
Adam a K rieg la ; 16,45: R ozm ow a m uzyka ze 
słuchaczem ; 17,00: „S za ry  cz łow iek  przed m ik ­
ro fo n e m "; 17 20: K oncert Ork Adanra Furm ań- 
■sikiego; 17,50: Św iat się śm ieje ; 18,00: K oncert 
serenad w  wyk. Jadw igi Henmerl; 18.30: P r o ­
gram  na czw a rt 18.40; U tw ory  Debussy‘ego i 
De FalHe; 19.00: N ow e  rozporządzen ia  odd łu ­
żen iow e, 19,10 Skrzynka ogó lna; 19,20: C h w il­
ka społeczna; 19,25: K oncert rek lam ow y ; 19,38: 
W iad . sportow e; 19,50: RepoTtaż aktualny; 
29,00; Ktoś, kto p rzy jd z ie ; 20,45: D ziennik w iecz. 
20,55: Obrmzki z Po lsk i; 21,00- Tw órczość  F ry ­
deryka Chopina; 21,45: Pam ięci B ron isława I.u- 
rtwilka M ichalsk iego; 22,00: Nadnercze, pog. dla 
leka rzy ; 22,10: M uzyka lekka; 23,00: Kon i met. 
23,05: N ow ości taneczne.
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H E L IO S I Najpotężn iejsze gigantyczne 
arcydzie-o film ow e świata!

- a — .

0  S P I S K O  I Dzi41 ^ d" ,ższy film światał Trium f sztuki nad naturą

Miluść Tarzana
, w  ro|a h giównvch :o h h y  W e is s m u t le r  i M aurin  0 ’S u fiiv 3 n

Nad program: DODA m l  D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

Teatr S tnuzyka
TE ATR  M IEJSKI N A  PO H U LAN CE,

—  D ŻIS. w  czw artek  dnia 3 i październ ika 
o  godz. 8 w iecz. w  dailszym ciągu w yborna ko 
m edja M. Aohairda p. 1. „F o to g ra f i Tancer 
ka“ , akcja  k tó re j to c zy  się w  środow isku  pary 
skich g irlsów . Św ietna gra ca łego  zespołu, 
pomyistowe dekorac je  —  w szystko  to składa 
się na w ie le "  in teresu jącą całość.

—  P O PO LU D N IÓ W IK A ! —  Jutro, w  p ią 
tek dnia 1 listopada o gudz. 4 ukaże się na 
przedstaw ien iu  pop o l u dn i o wera p o  cjfcnaoh 
propagandow ych  —  koniodlja K uszona „Cu 
diowny S top "

—  K O N C E R T  M A R IA N  AN D ER SO N . Dnia 
(i listópada (środa) w  Teatnze M iejsk im  na Po  
InPance wystąpi ra z jodan ty lko  św iatow e j 
stawy śpiewaczka M arian Anderson P rz y  fo r  
łop ian ie. K ost i Yehanen. B ile ty  do  n abyc ia  w 
kasie zam aw iań  „L u tn ia ". Ceny specja lne. —  
Zn iżk i, kupony i passe —  partout —  n iew aż 
ne.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U  1 N IA " '

—  W Y S T Ę P Y  E L N Y  G ISTE D T. —  DZI- 
S1EJSZA PR E M JE R A. „M A D A M E  D U B AR RY"*. 
D ziś  o  godz. 8,15 ipromjora słynnej operetki 
M illookera „M A D A M E  D U B A R R Y ", k tóra  wizbu 
dziła  ogólne zainlere.soiwanie. P iękna pod 
w zględem  m uzycznym  i w ie lc e  e fek tow n a ta 
opere tk a  u jęta w  10 obrazach , o trzym ała  cał 
k o b ic ie  now ą wsipalniatą w ystaw ę według 
■projektów W . M akojn ika. Inscen izacja  i reży 
serja  K aro la  W y r  wioz —  W ichirowskiego. —  
Obsadę tw orzy  cały zespól artystyczny z E lną 
Gistedt (ro la  tytutowa), Bestani, Lubawską, 
M alinowską, Molsiką, B łockiem , Bętkowskim , 
Szcizawiń.ykim, Tatrzańskim , W y rw ic z  W ich  
roiwskmi i Zayendą w rolach głów n iejszych  
P rzy  pu lp icie  M ieczys ław  K ochanowski. So’ o 
sk rzypcow e w rkona 11 Sotom onow . Balet w  
irkfadizie J. C iesielsk iego w ykona „G ayotta  ‘ 
oraz scenę baletow ą , Żywa Fontanna . P o  raz 
p ierw szy  zastosowana będzie  scena obrotow a, 
co um ożliw i ukończen ia w idow iska  o godz. 11 
w ieczór. Zn iżk i ważne.

—  JU TR ZE JS ZA  PO PO Ł U D  N 1Ó W K  A W  
„ L U T N I "  Jutro o  godz. 4 pp. ukaże s ię  po 
cenach p ropagan dow ych  pełna hu-moru i saty 
ry operetka Straussa „K ró lo w a  i P rezyd en t" 
w  obsadzie prem -jerowej ,7. E lną Gistedt i E.

U  n erw ow o chorych  i c ierp iących  psych i­
czn ie łagodno dzia ła jąca  naturalna w ed a  g o n  
ka FrancLszka-Józefa p rzyczyn i się do dok
ka ł-wanciszka-Józefa p rz }x z y n ia  się do dóbr
k ich  m yś li sen. —  P y ta jc ie  się lekarzy,

Zayendą w  rolach g łów nych . Ceny m ie jsc  od 
25 groszy.

TE ATR  „P.EW JA“.
—  D ZIŚ , W czwartek  31 bm. wesoła rew 

ja  p. t. „O dw ieczna  H is to rja ". U dzia ł b iorą ; 
pp. Janowski, Żejm ów na, Rolska, O strow sk i, 
lloTski, Jaksztas, Rogowski ora?  p ożegna ln ie  
występują-ry: Gosia Negro. B. Majs-ki, J. Bohu 
szócwna i A. K aczorow ski.

Od p rzyszłego  program u na scenie R ew ­
i i"  wystąp ią - Janina Kuli-kow oka śpiewaczka 
operow a i operetkow a ora-z p iosenkarz i hurnc 
rys ia  w ilnanin  Leon  W arsk i.

Pocizaitek p rzedstaw ień  o  godz. 6,30 i 9.

A R J E  S T A R Y C H  
M I S T R Z Ó W

A U D Y C J A  R A D J O W A
W  P IĄ T E K  L XI. O GODZ. 17.20

Dr. M , Girszawfcz
P O W R Ó C IŁ  tel, 7-21

OASIWOl D Z I S I Najpotężniejsza sensacjal

Arcydzieło yrozy i niesamowitośd

Człowiek Wilk
P rzew yższa jące  ,D  ra J eky lla— Mr. H eyd a " i „F ran ken ste in a ". W  roli tytuł.

rywa> l i a r i o f f f a  -  h e  d r y
Nad p rogram  KOLOROW Y dodatek I najnowsze aktualja.

Na p re ir je rę  bilety h onorow e n ieważne

S  I Majpotęz/tfejsze m lsterjun . w szy stk ich  czasó w . Naiwiększe arcydzieło
-n*  I oźw ięk ow e XX wieku Produkcja 1935 36 roku

K O M U N I K A T
N in ie jszem  u p rze jm ie  kom un iku jem y, iż z dn iem  otwarcia sezonu  z im ow ego

2 m iesięczny O K R € S  S ZLA G EFR Ó W
Przebó j p ierw cz y : na jnow szy film  doby obecne j

D Z  Ś ! 6  ©  EL ffi 0  T  &

OL L A
o r a  t. w nadpro iram e  specjalny reportaż z terenów W OJNY ITALO - A B iS Y Ń fH E J
Ściślejsze szczegóły podamy w p.a s. k S y F S f f C g a  k i n a  „ P f

WYPRAWY
KRZYŻ OWE

Reżyserja ganja lnego m strza CECILA B. CE ^ IL L fcA .
W rolach otównych: boh der filmu .K leopatra" H en ry  W tlco xo n, czarująca Loretta  Y o u n g , 
Jó ze  S cn lld k ra u t oiaz K< th e r n e  de M ills  —  D zjesiątki ty s ię cy  statv$t6w . r ilm i k tó ­
ry  k a żd y  miiisi :ol ic - y Y l Nsd program  K o lo ro w a  atrakcja „REWJR Nfl k s ię ż y c u "  

Początek s n n ; ó »  o godz. 4 - 6 — 8--10  15, w duie świąteczne i w niedzielę od H 12 ej

D O K TO R

ZELDO^i^
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów rnoczow. 

p o w r ó c i ł  
od g. 9— 1 i 5 8 w

D O K TÓ R

Zddowiczuws
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. i 2— 2 i 4 —7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77

DOKTÓR

0 . Kecigsberg
choroby skórne

i weneryczne
przeniósł się do War-
'zawy, Śniadeckich 12

a k u sze r k a

Brzezina
rnat^z Ieczn icry  

i, e lck tijrz iic je  
i « ix y a it c ,  T .

* *  Jfwu G eiym Ś A ow łŁ ;
Grodzka 27

DOKTÓR MED.
J. PIOTROWICZ- 
!URCZENK0VfA
Ordynator Szpit Sawicz

Choroby s :órne,
weneiyczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 18 66 
Przyjmuje od 5—7 w.

DOKTÓR

ZYSMUNT
KUDSEWiO
Chor. ł i t a e i t c s it tyhSit 
* ł r i  rooc iep łc iP Y n
Zam kowa 15, tel.l9t£
r5?xjitn. oił 3— \ i i— l

3. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królew ska 7 — 1*
udziela lekc je  i k orep e ­
ty c je  w  zakresie  8 kia- 
gimnazjum  2e w »zy »t*  
lticH przedm iotów . Spe­
c ja lność: matematyka,

fizyka, język  poU ki

DOKTÓB

Blumawicz
Choroby  weaer-czna, 

s -ó ina  i m o i.zop łs iow o  
W ielka 21, t»k 9-21

drzyjm, 'od  9— i i 3— 8

AKUSZER KA

przeprow adziła  » ię  
aa ui. W l i i k Ą  18— 4 

larnś.f ^ab ioet kosrjekc, 
uóuwa amarazcaki, b r»- 
dfcYżfei, kurzajki l wągry

M ć s r jd

iak^srow^
Przyjmuje od 9 - -  7 w, 
ul. I. Jasińskiego 5 —  21.
róg Ofiarnej (oboye Sądu)

Student
(z maturą niemieckiego  
gim nzjum ) u az ie^  lek
cyj i konwersacyj I9^y- 
ka niem ieckiego. Zgło­
szenia do administracji 

pod J C.

B. fcau£2ycie!ka
gimnazjum konwersacja 
francuska zaopeku je. 
się dziećmi, zarząd do ­
mem, lub jako towa- 
izyszka starszej osoby 
(pani). Oferty do adm  
Uurjf ra W ll. ' d 'a  fl. T.

REDAKCJA i A D M lM ST ilA C .ió  : 
Administracja czynna od j .  9 ‘/j-

\\ unu, Bis

3 V, ppoł.
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